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Szczegóły w prospektach, 


Skazan.e czterech młodych 
robotników żydowskich 


w Radomiu 


Radom. 18. 6. PAT. Dnia 17 marca br. w 
związku z debatą sejmową nad ustawą o 
zniesieniu uboju rytualnego, odbyły się w 
Radomiu demonstracje ludności żydowskiej, 
które przybrały później charakter protestu 
przeciw zajściom w Przytyku i Odrzywole. 
(Chodzi o strajk protestacyjny — Red.) W 
czasie manifestacji rozległy się z tłumu o~- 
krzyki przeciw rządowi i policji. Na funkcjo 
narjuszy policji, którzy rozpraszali manifes- 
tantów, posypały się kamienie. W czasie do- 
chodzeń ustalono, że organizatorami zajść 
byli: Szyja Ulryk, Abraham Wolf Goldberg, 
Szmul Steinman Korpenkopf oraz Icek Zali- 
cki.Wczoraj przed Sądem Okręgowym w Ra 
domiu odbyła się rozprawa przeciw wymie- 
nionym oskarżonym, którzy do winy się nie 
przyznają. Po przesłuchaniu świadków o- 
raz po przemówieniach stron, sąd wydał w 
godzinach wieczornych wyrok, mocą które- 
go osk. Ulryk skazany został za stawianie 
oporu policji na 2 lata więzienia, osk. Gold- 
berg i Korpcnkopf na 18 miesięcy więzienia 
a osk. Zalicki na 1 rok więzienia, którą to 
karę Zalickiemu zawieszono na 3 lata. 

Jako środek zapobiegawczy wobec wszyst 
kich jest stosowany areszt bezwzględny, 

| e a 

W ustnych motywach wyroku Sąd nadmie- 
nił, iż nie wchodzi w meritum przyczyn, dla 
których strajk został proklamowany. Kara 
jest dość wysoka, a to ze względu na to, że 
podsądni dopuścili się swych czynów w ty- 
dzień po zajściach w Przytyku, i w tak du- 
żem niieście jak Radom czyny te mogły spro 
wokować świeże zajścia. 


ISS TZW - 


Pończochy damskie, jedwabne 
tzamiast 3.—%) - +» » « + » » » 1.95 

Kombinacje damskie, jedwabne 
z aplikacją é 2.90 
4.90 


Garnitury damskie, jedwabne 
(koszulka i majteczki, zam. 7.—) 
Rękawiczki jedwabne najmodniejsze 1.95 

Rękawiczki damskie, skórkowe, 

ręczniejszykew - „NNS 0. „3199 
Torebki daniskie, b:ałe i kolorowe 
(zamiast 5—) - « + « e e - 2.50 
Koca i pledy podróżne, necesery, szlafroki, 
bonżurki, płaszcze nicprzemakalne 
w wielkim wyborze. 
-- JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 
| 43 WRZE A ZE ZZA 


Należytość pocztowa opłacona gotówką 


Kraków. piatek 19 czerwca 1336 


NOWY DZIEN 


WYDANIE V, 


Nr. 168 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do admimsiraci 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za inseraty redakcja nie odpowiada. 


<eny ogłoszeń | prenumeraty uwidocznione ną Ostatniej sli ome 


Sejm uchwalił pełnomocnictwa 
dla rządu 


przeciw głosom Koła Zydowskiego, przy wstrzymaniu się 
gen. Zeligow skiego od głosowaria 


Warszawa. 18. 6. (Sin.) Dzisiejsze przemó 
wienia na plenum Sejmu, podobnie zresztą, 
jak i wczorajsze, nie wniosły nic nowego do 
sytuacji w Polsce. 

Nikt nie przeciwstawił programowi p. wice 
premjerą Kwiatkowskiego jakiś inny nowy 
program, nikt nie oderwał się od atmosfery, 
w której się cały Sejm znajduje. Czasami sły 
chać było jakieś skomlenie, jakieś lekkie po 
płakiwanie na los, ale skończyło się jak 
wczoraj oświadczeniem, że głosować się bę- 
dzie za pełnomocnictwami. 

Mimo wszystko jednak na uwagę zasłu- 
guje dzisiejsze przemówienie posła Hutten- 
Czapskiego, który starał się wyjaśnić, że te- 
zauryzacja jest wynikiem psychologicznej 
obawy przed zanikiem dorobku społecznego, 
że tezauryzują również i warstwy średnie i 
że przywrócenie zaufania jest najlepszym 
środkiem do zwalczania tezauryzacji. 

Między wierszami mowy posła Hutten- 
Czapskiego słychać było uwagi krytyczne 
dla p. wicepremjera, które były zarazem wy 
rażeniem krytycznego stanowiska obozu kon 
serwatywnego wobec obecnego ministra 
skarbu. 

Minister skarbu był krytykowany z pra- 
wa i z lewa, krytykowali go przedstawiciele 
grup robotniczych względnie radykalnych, a 
pos. Mróz oświadczył, że plan gospodarczy 
p. wicepremjera Kwiakowskiego jest półpla- 
sterkiem na rany gospodarcze Polski. 

Prócz tych przemówień słychać można by 
ło również dwa oświadczenia: 


= IE _ 1 ce? 


Przemawiał pos. Mincberg, który starał 
się zatrzeć wrażenie słów, wypowiedzianych 
przez premjera o „walce ekonomicznej 
owszem” i przemawiał referent pos. Sikors- 
ki, który starał się uwypuklić i nadać praw- 
dziwe tło oraz prawdziwy komentarz do 
słów p. premjera co do tolerancji bojkotu 
gospodarczego wobec Żydów w Polsce. 


Jeśli program ideologiczny obozu  rządo- 
wego wyłuszczony wczoraj przez posła Stpi- 
czyńskiego zamykał się w ramach oderwanej 
deklaracji ideologicznej i zawierał w sobie 
tylko krótkie zdania o nacjonaliżmie, to ko- 
mentarz posła Sikorskiego nie pozostawiał 
żadnej wątpliwości, o co chodzi. 

Poseł Sikorski podkreślił, że ludność żydo 
wska jest obcym elementem w kraju, że sta- 
nowi nadmierną ilość w handlu i rzemiośle, 
że jest szkodliwa, że nie posiada zdolności, 
lecz tylko spryt oraz, że wolałby Rotszylda 
w Palestynie eksportującego kapitały do 
Polski, niż Fetera w Gdyni, eksportującego 
resztki kapitału z Polski do Palestyny. 

Ten komentarz do mowy p. premjera, ko- 
mentarz do sławnego „owszem”, był gorąco 
oklaskiwany przez Scjm i przyjęty jako je- 
go prawdziwa i istotna deklaracja ideologicz 
na. 

W tych warunkach przy wstrzymaniu się 
od głosowania generała Żeligowskiego, prze- 
ciw głosom Koła Żydowskiego i posła Mroza 
została przyjęta w trzech czytaniach ustawa 
o pełnomocnictwach. 


W Genewie przygotowywano zamach 
na Liłwinowa? 


Aresztowanie dwóch osób, które inu igilowały 
aomniemanego zamachowca 


Paryż. 18, 6. PAT. Havas donosi z Gene- 
wy, że dziś zrana na mocy ustawy, zabrania- 
jącej cudzoziemcom prowadzenia dochodzeń 
lub zarządzania obserwacji, aresztowano w 
Zurychu obywatela duńskiego _ Nordmana, 


który miał polecić obywatelowi szwajcars- 
kiemu Planque — również aresztowanemu 


w Lozannie — obserwację pewnego anty- 
sowiecko usposobionego Ukraińca. Ukra- 
niec ten, który często odwiedzał Gencwę, — 
miał, wedle zeznań obydwu aresztowanych, 
przygotować zamach na komisarza Litwino- 
wa. 


Nowy lot do granic stratosfery 


Warszawa, 18. 6. PAT. Dziś w godzinach ran- 
rych wystartował z lolniska w Legjonowie na 
balonie „Toruń“ kpt, Z. Burzyński i dr. Jodko - 
Narkiewicz do drugicgo lotu naukowego, mają- 
cego na celu badanie jonizacji atmosfery, spowo- 


dowanej promieniami kosmicznemi. Prol. Jodko- 
Narkiewicz zabrał z sobą wszystkie aparaty na- 
ukowe i przyrządy techniczne, któremi posiłko- 
wał się przy poprzednim locie, Po godz, 8-mej 
„Toruń' przy pomyślnych warunkach atmostery 
czaych poszybował na południe. 


„NOWY DZIENNIK” piątek 19 czerwca. 


(dy sroby sie teror | walka gospodara.. 


Przemówienie seimowe posła dra Sommersteina w dyskusji 
naci ustawa o pelnomocnictwach 


W OSOBLIWEJ CHWILI... 


Wysoka Izbo! W osobliwej dla „ludności zy» 
dowskiej chwili zabieram głos imieniem Żydow. 
ekiego Koła Parlamentarnego. Bezpieczeństwo 
życia, zdrowia i mienia dla ludności żydowskiej 
nie istnieje. Dzień w dzień rejestr nowych wy- 
padków pobicia, ciężkiego okaleczenia, terory: 
zowania, demolowania, nieraz rabunku. Szereg 
ludzi utraciło życie. 

To bicie Żydów w permanencji —- to nie sk:t 
tek kryzysu, czy nędzy, — to wynik planoucej, 
systematycznej akcji, która ma swój sztab, ln. 
kale. arsenały, laboratorjum bomb. ma prasę. 
fundusze duże, obejmuje młodzież aż po dzieci 
szkół powszechnych. 

Agitacja żydożercza bezkarnie sączy ze szpalt 
pism codziennych, tygodników, ulotek i kalen- 
darzy jad nienawiści. 

Religje żydowską obrzuca się stekiem najor- 
dynsrniejszych obelg, dzieje żydowskie przeł- 
stawia się jako pasmo najstraszniejszych zbrod. 
ni, Żydom przypisuje się najbardziej potworne 
rysy charakteru, psychikę żydowską zohydza 
się w najwstrętniejszy sposób, Żydom przypieu- 
je się wszystkie klęski i nieszezęścia. 

W stosunku do Żydów stosnje się straszną, 
znana u ludów barbarzyńskich zasadę zbiorowej 
odpowiedzialności za przestępstwo jednostki i 
te zbiorową odpowiedzialność realizuje się dro- 
gą najbrutalniejszego samosądn. 


W MIŃSKU... 


Wystarczy wskazać na wypadki w Mińsku 
Mazowieckim. 

Tło zabójstwa Ś. p. wachmistrza Bujaka była 
bezwzględnie vsobiste, a odwet skierowano prze 
ciw całej sześciotysięcznej ludności żydowskiej. 

Ani jedna szyba nie pozostała w domach ży. 
dowskich, niewyłączając świątyń, dużo miesz. 
kań i sklepów zdemołowanych częściowo i zra- 
bowanych, wiele osób pobitych, kilkanaście cie- 
żej, kilka domów spalonych, a nadewszystko 
ta straszna atmosfera pogromowa, która wy: 
pędziła dwie trzecie mieszkańców żydowskich 
z miasta, a pozostała ludność więzila przez daż 
kilka w zabarykadowanych mieszkaniach, czy 
piwnicach bez światła, bez wody, bez żywności, 
w dzikim strachu wyczekiwania czegoś strasz: 
nego, co przyprawić może o obłęd 

Kto opisać zdoła dzikie sceny rozpaczy ncie: 
kinierów, przebywających w Warszawie, gdy dv. 
chodziły ich wiadomości o podpaleniach i dal- 
szych aktach gwałtu na-osobach bliskich w Min 
sku pozostałych. 

I było możliwe, że pod bokiem Warszawy taka 
sytuacja trwała dni kilka. 


„I WE LWOWIE 


Również we Lwowie, gdy z końcem maja one 
deccy studenci weterynarji urządzili ruchawkę 
na uniwersytecie i jeden z nich został zraniony 
przez studenta-chrześcijanina, działającego w 
obronie koniecznej, co nstalił sąd, — puszcza: 
no pogłoskę, że Żyd zranił studenta Polaka i 
urządzono szereg napadów na Żydów w parku 
publicznym, szereg osób pobito, a jedna ofiara, 
34-letni urzędnik prywatny, Rosenmann po stra- 
eznych męczarniach nmarł. 


PAMIĘTNY KOMUNIKAT 


W tej atmosferze judzenia i nienawiści naweł 
urzędowa agencja prasowa PAT nie cofnęła się 
przed rozesłaniem do prasy dnia 12 czerwca 
br. komumikatu w związku z bójką wynikłą po 
żydowskiem zgromadzenin o wyrwaniu i znisz- 
czeniu obrazn Matki Boskiej bez nprzedniego 
sprawdzenia tej wiadomości. Prasa endecka 
skwapliwie skorzystała z tej informacji dla ec: 
lów żydożerczych. Nazajutrz PAT komunii:at 
ten odwołał, ale bez sprostowania merytorycz- 
nego w krótkiej notatce następującej treści: 
„Wczorajszą wiadomość Nr. 87/1660 z Warsza: 
wy o zajściach przy ul. Bielańskiej niniejszem 
wycofujemy *. 

Tej notatki o wycofaniu pisma nie mają obo. 
wiązku publikować 


pn A Z A Z Z e Z Z ZA S 


Ile zła mógł ten postępek urzędowej agencji 
wyrządzić? 

Sprawcy tej niesłychanej prowokacji powinni 
ponieść odpowiednie konsekwencje. 

Obudzenie bestji w człowieku, rozpętanie naj- 
dzikszych instynktów — oto przygotowanie psy 
chologiczne ofenzywy pogromowej na Żydów. 


ZACHOW ANIE SIĘ WŁADZ 


Wladze administracyjne, a w szczególności 
miejscowe organy służby bezpieczeństwa nie vza- 
wsze działają w porę. nie tłumią ekscesów w 
saniym zarodku, a tylko ta metoda daje pelny 
rezultat, jak się to okazało w Turce n/Stryjem 
dzięki natychmiastowej i osobistej ingerencji 
starosty. 

Policji jest mało, posiłki przychodzą nieraz 
ze znacznem opóźnieniem. uprzednie ostrzeże- 
nia ludności żydowekiej, jak w powiecie radom: 
skim, uważa się za urojenia strachu, policja 
miejscowa niechętnie bierze na siebie rolę o 
brońcy Żydów. 

BEZKARNOŚĆ 


Najczęściej sprawcy zaburzeń pozostają nie- 
wykryci. Skazani przez sądy etarościńskie, uzy- 
akują w sądach powszechnych uwolnienie. zce- 
dukowanic kary do minimum, zawieszenie kary. 

Etykieta pobudki politycznej, przyznana zuy- 
kłemiu bandytyzmowi, zapewnia przywilej am. 
nestji, 

W znanym procesie grodzieńskim dopiero s83 1 
apelacyjny znacznie podwyższył kary wymierzo- 
ne sprawcom i podżegaczom, odpowiedzialnym 
za śmierć kilku Żydów. 

Słynny bohater przytycki Korczak został dwu- 
krotnie w sądzie grodzkim skazany za .podbu- 
rzanie na karę aresztu czy więzienia, a uwolnił 
go w drodze odwołania sąd okręgowy w Rado. 
miu, a w międzyczasie nastąpiły późniejsze zva- 
ne wypadki. 

Tak wytwarza się po jednej stronie przeko 
nanie, że bicie Żydów jest czynem narodowym, 
że Żyd wyjęty jest spod prawa, że wołno go bić, 
szarpać, masakrować, — nawet zabić, choċby 
na nim pohulać, shańbić jego godność ludzką, 
zniszczyć albo zabrać jego dobytek. 

A wśród ludności żydowskiej nietylko są licz- 
ne ciągle rosnące ofiarv, ale wytwarza się na 
strój, który — jak w Mińsku Mazowie kim -— 
doprowadził do panicznej ucieczki tysięcznych 
rzesz z tego miasta. 


CO MYŚLI I CZUJE DZIŚ KAŻDY ŻYD 
W POLSCE 


Ten stan rzeczy musi w jaknajkrótszym cza. 
sie doznać radykalnej zmiany. | 

„Bezpieczeństwo życia, zdrowia i mienia =- 
oto minimum, jakie każdy państwowy organizm 
zapewnić musi wszystkim obywatelom. 

Jeden z wyższych dygnitarzy obrnszył się na 
prezesa gminy żydowskiej, w miejscowości, w 
której były rozruchy przeciwżydowskie, gdy mu 
ten powiedział, że niema ekscesów, gdy aran- 
żerowie wyczuwają, że władze przeiwstawią się 
z całą energją i stłumią gwalty w zarodku. 

A przecie — może to było przykre powiedze- 
nie, — ale mieściło w sobie całą prawdę — 
i to myśli i czuje dziś każdy Żyd w Polsce 
Przeciwstawienie się władzy w samym zarodku 
aktom gwałtu i podbnrzanin daje nietylko pel- 
ny rezultat, ale czyni zbędnem etosowanie os- 
trych, masowych represji, pociągających za 83- 
bą ofiary krwi. f 

Uspokojenie może przynieść tylko przeświaíl- 
czenie, że zarówno władze bezpieczeństwa jak 
i sądowe, powołane do współdziałania dla za- 
pewnienia ładu i porządku, swe zadanie speł. 
niają sprawnie i bez reszty także w stosunku du 
ludności żydowskiej. i 


KOMUNIZM I ŻYDZI 


Nie mogę pominąć milczeniem kwestji, któ- 
rą się od pewnego czasu wysuwa dla podsyce- 
nia akcji przeciwżydowskiej, a może i dla oú- 
ciążenia czynników odpowiedzialnych za ład i 
morządek. Sugeruje się społeczeństwa polskie- 


mu, że Żyd a komunista, to jedno. Jest to stara 
wypróbowana, perfidna metoda, która zawsze 
i wszędzie osiągała swój rezultat nie w sensie 
zmniejszenia nasilenia ruchów wywrotowych, 
ale zwiększenia nasilenia okscesów przeciwży. 
dowskich. Komunizmowi otwierają dostęp 1o 
społeczeństwa żydowskiego ci wszyscy, co drte 
gą zarządzeń czy agitacji doprowadzają do g%- 
spodarczej ruiny ludności żydowskiej, potęgu- 
ia jej bezrobocie, odbierają młodzieży żydow- 
skiej widoki jakiejkolwick egzystencji, obraża. 
ja godność narodowa. obywatelska, ludzka Żyda 

W swem przemówieniu Pan premier stwier- 
dził, że tam, gdzie jest troche roboty i gdzie 
niema płodu, — tam niema komunizmu. 

Antysemityzm pogromowy i gospodarczy chee 
się uzasadnić komunizmem Żydów. — jest to 
znowu próba obciążania naszego społeczeństwa 
odpowiedzialnościa zbiorową, przeciw czemu 
się jak najostrzej zastrzegamy. 

Obie odmiany antysemityzmu są najsilniejszea 
mi i najbardziej ekutecznemi rozsadnikami ko- 
imunizmu wśród mas żydowskich, 


WALKA EKONOMICZNA 

Równolegle z przeciwżydowską akcją o cha- 
rakterze pogromowym, chuligańskim, z tem bi. 
ciemm Żydów, przeciw któremu Pan Premjer 
się zastrzegł, mówiąc: „Mój rząd uważa, że w 
Polsce krzywdzić nikogo nic wolno“, idzie ə: 
długiego czasu hasło t. zw. walki ekonomicznej. 

Nie ogranicza się ono do obozu stronnictwa 
narodowego. 

Zaczyna się od potępienia, brutalnych gwal- 
tów przy pomocy bomb, noży, kaetetów i ka. . 
mieni. Jest to wstrętne, szkodliwe, plami do. .. 
bre imię Państwa i narodu — powiadają jedni; 
to nie daje żadnego rczultatu — powiadają dru. 
dzy, aby nie było wątpliwości co do znaczenia 
ich słów, wyjaśniają: „każdy zamkniety sklepik 
żydowski oznacza więcej!“ Walka ekonomiczna 
— bojkot gospodarczy Żydów. 

Są różne fonmy bojkotu. Jest bojkot aktywnv 
i bierny. Pierwszy polega na niekupowaniu, nie. 
zamówieniu usług u Żydów; drugi na niesprze- 
dawaniu Żydom. Ten drugi ma znowu dwa poil- 
działy: niesprzedawanic kupcom i niesprzeda 
wanie konsumentom. 

Bojkot w sensie niekupowania u Żydów i nie- 
sprzedawania Żydom dla celów handlowych wy- 
musza się terorem fizycznym i psychicznynu 
Głównym terenem tego bojkotu są miasteczka, 
przedmiotem produkty rolnicze i hodowlane. 


PRZYTYK 


Klasycznym przykładem Przytyk. Pikiety eta- 
ją przed sklepami, straganami czy warsztatami 
żydowskiemi i nie dopuszczają klijenteli chłop: 
skiej. Kto się mimo to odważy wejść, nie wróci 
cało do domu z zakupionym przedmiotem, bi- 
ia go, miszcza kupiony towar, jednemu, co się 
wyłamał, wycięto drzewa w ogrodzie i umiesz- 
ozono tam napis: „swój do swego“. 

Na drogach, prowadzących ze wsi do miaste- 
ozka stoją straże, płatne po 3 złoto dziennie. 
one pełnią funkcje policii, asystują przejeżdża- 
jącym chłopom, by broń Boże chłop miarki zbo- 
ża nie zawiózł do żydowskiego kupca, czy da 
żydowskicgo młyna. 

Szerzy się plotkę, że władze zakazały sprze- 
dawać Żydom. 

Równocześnie zjawiają się, jak w Przytyku. 
stragany i warsztaty chrześcijańskie, wykupują 
świadectwa przemysłowe, albo też i nie, sypia 
się kredyty komunalnvch kas oszczędności. Jak 
czytałem w „Orędowniku', bardzo sobie chwaią 
ci nowo-upieczeni kupcy, mają wielkie targi, ba 
żydowskie sklepy otoczone pikietami. świetą 
pustkami, często wogóle zamknięte. „Orędow: 
nik“ przynosi rycinę Żyda, który się grzeje 
przed domem na słońcu, bo niema eo robić w 
aklepie. Jakie to zabawne — opalić się mozna 
na takiem słońcu, ale można i z głodu zginać 
wraz z rodziną. 


POD OBUCHEM TERORL 
Ludność chłopska ukradkiem nieraz zagląda 


„NOWY DZIENNIK” piątek 19 czerwca. 


nie do sklepu żydowskiego, chętnieby nadal ku- 
powala, bo i taniej i na kredyt można było do- 
stać, ale pozostaje pod obuchem teroru, obaw!a 
się wyklęcia za złamanie bojkotu, a raczej z*- 
msty. Gdy się interwenjuje u władz, powiadają, 
że występują tyiko przeciw gwaltom, ale nie mə- 
gą ingerować, by ludność włościańska kupov- 
wała u Żydów. Specjalna odmiana bojkotn prze- 
jawia się na targach i jarmarkach i w domo- 
krążstwie. We wielkich połaciach kraju na tar- 
gi te nie dopuszcza się kupców i handlarzy ży- 
dowskich i różne są ku temu sposoby. Najpierw 
artyleryjskie przygotowanie, brutalne gwałty, 
pobicie, niszczenie, a czasem i rabunek przy: 
wiezionych towarów, kupcy nieraz, by urata- 
wać życie, zostawiali towary, uciekając w po- 
piochu. 

Tak wytworzyła się atmosfera teroru, która 
odstraszała handlarzy Żydów od przybycia na 
targ. 

W innych miejscowościach, gdy przybyli kup. 
cy żydowscy oświadczono im, że niema etoisk, 
bo wszystkie zajęte; w szczególności samorządy 
oddawały cały plac targowy miejecowej organt- 
zacji kupców chrześcijańskich i w ten sposób 
Żydzi zostali wykluczeni od udziału w targu. 
Tak wiele tysięcy rodzin pozbawionych jest m»- 
żności uczciwego zarobkowania i skazanych na 
głód i ruinę. 

Na terenie województwa śląskiego nie mają 
możności zarobkowania w handlu domokrąż- 
nym nawet ci, którzy posiadają długoletnie li- 
cencje, albowiem zarządy gmin wszystkich z wj 
jątkiera Katowic, wyłączyły na swoim terenie 
handel domokrążny. Interwencje u władz woj:- 
wódzkim i centralnych nie dają rezultatu, otrzy- 
muje się najczęściej odpowiędź, że ze względów 
bezpieczeństwa publicznego wskazaną jest nič 
obeoność Żydów na targach. 

Ale jakież inne źródło zarobkowania wskażą 
władze tym bezrobotnym i bezzarobkowym rze- 
ezom? Samo bezpieczeństwo, zresztą dość pro- 
blematyczne, nie zaspokoi głodu, nie utrzyma 
dachu nad głową, gdy niema pieniędzy na ko- 
morne, nie umożliwi wychowania dzieci. 

W ten sposób drogą aktów gwałtu, terora, 
zarządzeń lokalnych czynników realizuje się 
bezpośrednio i bezwzględnie bojkot żydowskie: 
go kupca, handlarza, rzemieślnika i stragania: 
rza. 

Oto jest walka ekonomiczna. 


Z BRUTALNYCH, PIERWOTNYCH 
INSTYNKTÓW. 


lie jest ona prowadzona na płaszczyźnie e- 
wentualnych sprzeczności interesów poszcze- 
gólnych działów gospodarstwa społecznego, in- 
teresów producenta a konsumenta, przemysłu 
fabrycznego a rzemiosła, kapitału i pracy, ani 
też w obrębie każdego z tych działów nie roz- 
grywa się walka konkurencyjna przy pomocy 
środków gospodarczych, jak przygotowanie fa- 
chowe, osobiste walory i zdolności, lepsza ja- 
kość towaru czy wyrobu, niższa cena, — lecz 
niemniej jak chuligańsko . pogromowa akcja — 
wywodzi się ona z brutalnych, pierwotnych in- 
stynktów, pobudzonych zatrutą agitacją niena- 
wiści, osłoniętych togą narodowego, społeczne” 
go czynu. 

Stanowi ona najjaskrawszą formę antysemity 
zmu gospodarczego, który działa od szeregu lat 
drogą ustaw — ostatnio w ustawie mleczarskiej 
i o uboju zwierząt — rozporządzeń, etatyzacji i 
racjonalizacji, wadliwego systemu podatkowe- 
go i jednostronnego jego wykonywania drógą 
reglamentacji, kontyngentowania, koncesji, 
syndykatów i central, odmawiania żydowskim 
placówkom gospodarczym kredytu ze źródeł 
publicznych i dostaw rządowych i samorządo- 
wych „ograniczania prawa ludności, a w szcze- 
gólności młodzieży żydowskiej — do pracy, 
tworzy ghetto gospodarcze i obok ogólnych 
przyczyn kryzysu, a w szczególności oddłużenia 
rolniczego i zaległości podatkowych, przyśpie- 
«za niepomiernie tempo pauperyzacji i prole- 
taryzacji ludności żydowskiej. 


»WALKA EKONOMICZNA — OWSZEM<« 
Temu antysemityzmowi gospodarczemu 
przeciwstawił się rząd prof. Bartla, którego 
szef na posiedzenia Sejmu dnia 19 lipca 1926 
r. potępił antysemityzm gospodarczy jako szko 
dliwy dla Państwa i zapowiedział bezstronność 
i słuszność w postępowaniu rządu wobec ludno 
ści żydowskiej w sprawach gospodarczych. 
W dziesięć lat później, właśnie w obecnej 
chwili najostrzejszych i najbardziej brutalnych 


Dzień palityczny. 


B. minister Kiihn przeciw 
antagon'zmom rasowym 


Warszawski Związek Polskich Inżynierów 
Elektryków uchwalił niedawno wprowadzić 
w swej organizacji paragraf aryjski. Zwią- 
zek skupia zaledwie kilkudziesięciu inżynie- 
rów warszawskich, usposobionych „,narodo- 
wo”, podczas gdy właściwą organizacją na- 
ukową, która skupia inżynierów elektryków 
jest Stowarzyszenie Elektryków Polskich, 
posiadające oddziały we wszystkich więk- 
sżych miastach Polski. S. E. P. nie czyni ża- 
dnych różnie wyznaniowych ani rasowych, a 
kilka prób „rasistów” podjętych na zjaz- 
dach skończyło się niepowodzeniem. Przeci- 
wko wnioskowi o paragraf aryjski wypowie 
dział się na ostatnim zjeździe w Wilnie w 
pierwszym rzędzie Zarząd główny S. E. P. z 
prezesem b. ministrem komunikacji Kiihnem 
na czele. Nadto inż. Kühn w oficjalnym or- 
ganie S. E. P. zamieścił przed zjazdem arty- 
kuł p. t. „Załóżmy odgromniki”, w którym 
m. in. czytamy: 

„W ostatniej chwili ujawniły się na hory- 
zoncie elektryków chmury, gnane do nas po 
dmuchem, obcym naszej ideologji i naszym 
metodom pracy - chmury, które istniejącą u 
nas od początku spójnię zalać mogą potoka- 
mi kazuistyki, dysput, sporów, niemających 
nie wspólnego z elektryfikacją, a rozbudzają 
cych jedynie antagonizmy rasowe. Chmury 
te niosą pioruny niezgody, która sparaliżuje 
naszą odporność i naszą energję, ku uciesze 
tych, którzyby radzi odbić się choćby ekono 
micznie za bezpowrotną utratę politycznego 
panowania nad nami. Przeciw tym piorunom 
załóżmy odgromniki odwagi, która niewątpli 
wie zadecyduje o uchwałach na walnem zgro 
madzeniu Stowarzyszenia Elektryków Pols- 
kich w Wilnie”. 


Poseł Duch przed wyborcami 
Z Dębicy donoszą nam: Odbyło się w ryj 


Krem NIVEA 

Arek 
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szem mieście zgromadzenie, na którem prze- 
mawiał poseł tutejszego okręgu dr Ducn pre 
zes sejmowej Komisji administracyjno-samo 
rządowej (czytaj: ubojowej — Red.) War- 
to przedewszystkiem zwrócił uwagę na spo- 
sób zwołania tego zgromadzenia. Otóż zapro 
szenia otrzymali jedynie „sami swoi”. Do 
tych szczęśliwców należeli również i ci spo- 
śród Żydów, którzy na każdym kroku uwy- 
puklają swoje „lojalne” credo polityczne. 

Niemniej ciekawy był sam przebieg zgro- 
madzenia z uwagi na treść przemówienia p. 
Ducha. Jakże inaczej brzmią obecnie słowa 
p. Ducha w porównaniu z „mową kardydac- 
ką” z ub. roku. Zrozumiałą jest rzeczą, że 
nie rozczarowaliśmy się wcale wystąpieniem 
p. Ducha, albowiem nigdy nie uważaliśmy p. 
Ducha za naszego reprezentanta. Ale ci mn- 
nowie — stali dostawcy głosów żydowskich, 
— jakże mogli usiedzieć na zgromadzeniu, 
słysząc, że p. Duch w przyszłości już nie bę- 
dzie reflektował na ich głosy? Złośliwi twie- 
rdzą, że panowie ci pocieszali się tem, że p. 
Duch nie dotrzyma swego przyrzeczenia... i 
mimo wszystko łaskawie przyjmie głosy mu 
ofiarowane. 

P. Duch w części mowy, poświęconej spra 
wie żydowskiej, omówił raz jeszcze zagadnie 
nie uboju rytualnego, lecz moment humani- 
tarny mu zaginął... podkreślając jedyni? 
sprawy gospodarcze, przyczem oświadczył 
swoim wyborcom żydowskim, że zawsze w 
podobnych sprawach żydowskich  postępo- 
wać będzie po raz obranej drodze. 

A więc wyborcy żydowscy, zapamiętajcie 
słowa p. Ducha! 


Zgon Maksyma Gorkija | 


Moskwa, 18. 6. PAT. Maksym Gorkij, któ 
rego stan od kilku dni był, beznadziejny, 
zmarł. 


q a. P . 
Ukraińcy wołyńscy u premiera 

Warszawa. 18.6. PAT. W dniu 18 czerwca br. 
p prezes Rady ministrów Sławoj - Składkowski 
Przyjął delegację ukraińskiej reprezentacji par- 
lamentarnej Wolynia w osobach posłów Tymo- 
szewski, Skrypnyka i ks. Wolkowa, 

eDlegacją przedstawiła p. premjerowi aktualne 
potrzeby ludności mkraińskiej na Wołyniu w 
dziedzinie gospodarczej i kulturalnej. 
A ee 


form walki ekenomicznej z ludnością żydowską 
p. Premjer oświadczył: „walka ekonomiczna 
— owszem, ale krzywdy żadnej”. 

Do autentycznej interpretacji tych słów po- 
wołany jest sam Pan Premjer. Stwierdzamy, 
że wszystkie ujawnione głosy opinji publicznej 
a także w dalszej dyskusji Sejmowej (poseł 
Marchlewski i ks. Lubelski) dopatrują się w 
tych słowach aprobaty dla walki ekonomicznej 
z Żydami. co niezawodnie da asumpt do wzmo* 
cnienia akcji przeciwżydowskiej, a w szczegól 
ności akcji bojkotowej. 

Ludność żydowska jest w najgłębszym stop- 
niu zaniepokojona i rozgoryczona. Nie może w 
niczem przyczynić się do jej uspokojenia doda- 
tek: „krzywdy żadnej”, gdyż.ta walka ekono- 
miczna, oparta wyłącznie na egoizmie i przemo 
cy, mieści w sobie wszystkie pierwiastki krzyw* 
dy i jej rezultaty znaczą się krzywdą tych wie- 
lu tysięcy zniszczonych warsztatów, wielu, 
wielu tysięcy głodujących, których zmiótł boj- 
kot gospodaczy. 

Walka silnego ze słabym sama w sobie jest 
krsywdą i zgóry przesądza wynik. 

Ta walka nietylko nie wywrze żadnego dodat 
niego wpływu na kształtowanie się wielkich 
problemów gospodarstwa społecznego, ale nie 
posunie ani o jeden krok naprzód rozwiązaria 
t. zw. kwestji żydowskiej. 


Pan Premjer powiedział na wstępie swego 
przemówienia: „Zadaniem mego rządu jest 
poprawa eytuacji gospodarczej przy jednocze- 
enem wzmoonieniu nastrojów w kraju i za 
pewnieniu jutra“. 

Słowa „walka ckonomiczna — owszem” nie 
przyczynią się w niczem do poprawy sytuacji 
gospodarczej, wzmocnić mogą jedynie nastroje 
przeciwżydowskie, zmierzające do krzywdy i 
eksterminacji trzech i pół miljonowej rzeszy o" 
bywateli, odbicrają tejże ludności nietylko to 
„jutro“, ale i dzień dzisiejszy. W micjsce roz- 
ładowania bezrohocia nastąpi powiększenie 
bezrobocia, nastąpi dalsze ładowanic atmosfery 
judzenia i nienawiści. 


CZEGO ŻĄDAMY 
W imieniu ludności żydowskiej, w obronie 
zagwarantowanego w ustawie konstytucyjnej 


równouprawnienia, w myśl wyrażonych w tej" 
że ustawie zasad, że Państwo Polskie jest wspól 
nem dobrem wszystkich obywateli i że Państwo 
dąży do zespolenia wszystkich obywateli w har. 
monijnem współdziałaniu na rzecz dobra pow: 
szechnego — domagamy się zahamowania wal- 
ki ekonomicznej z Żydami, zabezpieczenia lu“ 
dności żydowskiej warunków egzystencji gospo” 
darczej i rozwoju gospodarczego narówni ze 
wszystkimi innymi obywatelami Państwa. 
HASŁO OBRONY KRAJU 

Wysoka Izbo! Najwyższy czynnik, powołany 
do organizowania i kierowania obroną kraju, 
wezwał przed niedawnym czasem wszystkich 
obywateli, by się sknpili około hasła obrony 
kraju i oddali swe siły w rzetelną służbę Polsce, 
Ojczyźnie, czy Państwu . 5 ; 

Ludność żydowska wezwaniu temu zadość 
uczyni i spełni ofiarnie wszystkie obowiązki. 
Uważamy jednak, że dziełu obrony kraju nie 
służy usuwanie, upośledzenie, zwalczanie zna* 
cznego odłamu obywateli, l 

Z tego powodu w uwzględnieniu przedstawio* 
nego wyżej położenia ludności żydowskiej, gło- 
sować będziemy przeciw udzieleniu pełnomoc- 
nictw ustawodawczych. 


METODY 


Na ulicach miast i miasteczek w Polsce po- 
jawiły się plakaty wzywające do wstępywania 
w szeregi Stronniciwa Narodowego. Jako ha- 
sło werbunkowe widmcje prócz innych, zapo“ 
wicdź „przymusowego wyjazdu Żydów z Pols 
ki”. Ovuk tego, ulotki zatytułowane: „Stron- 
nictwo Narodowe wobec grozby komuniż:uu", 
Zdobi je krzyczący aforyzm: „Żydzi i komu- 
nizm to jedno”. 

Na drukach tych widziałem pieczęcie urzę- 
dowe Starostwa 1 Magistratu. Jedne stwierdza- 
ją cenzurę, drugie kontrolę opłaty reklamowej. 
INasiępstwa automatyzmu biurokratycznego. W 
uimysie pospolitego człowieka moze to wywołać 
niechybnie wrażenie aprobaty tych haseł przez 
wiadze państwowe. Deinagogja endecka dziś juz 
zresztą zapewnia publicznie, że „p. premjer w 
swem ceXpose uwicjako ulegalizował walkę cko- 
nomiczną”. Okazuje się, że wiatr ten dmie do- 
skonale w żagle Stronnictwa Narodowego. A 
podobno zamyslano, jak lo mówią, „wybrać 
wiatr” z żagli endeck:ch 1 skierować w swonn 
kierunku... 

Treść wspomnianych ulotek jest niemal iden- 
tyczna z odezwą Sir. Nar. ogłoszoną z począi. 
kiem maja br. Wtedy to, kiedy rozkład woli 
kierowniczej w obozie pomiajowym zdawał się 
nie być jeszcze opanowany i zahaurowany — 
Str. Nar. zapowiedziało wystąpienie do walki i 
rozprawy z komuuizniem i „iroutem ludowym”, 
zupełnie ponad giową rządu i jakiieykolwies 
władzy państwowej, zapewniając, sposobem nic- 
co meksykańskim, że sposób walki zależał bę- 
dzie od przeciwników... Tę głęboko anarchicz-. 
mą cechą odezwy warto zapamiętać, podkreślić 
i ustalić. Lecz odczwa zawiera rzeczy daleka 
ciekawsze, wyznanie niezmiernie cenne, uchy- 
lenie psychiczne, zdradzające tajemnice wne- 
trza duchowego jej autorów. Jedno zdanie Lej 
odezwy jak przez uchylone drzwi pozwala zaj- 
rzeć do warstatu politycznego tego stronnictwa, 
do samej ku.kni djabelskiej polskiego antyse- 
mityzimu. Zdanie to brzmi: „Obóz nasz prze- 
prowadził szereg walk wewnętrznych w spole- 
czeństwie polskiem. Bliższe poznanie przeciw. 
ników wykazało, że w każdym wypadku za prze 
ciwnikami Obozu Narodowego stali Żydzi —- 
coraz wyraźniej przeciwstawiający się dążenioiu 
polskim... Używali do tego haseł rozmaitych, 
od sentymentalno-patrjotycznych poczynając"... 

Wiemy jakie to były walki wewnętrzne w 
społeczeństwie polskiem i jacy to byli prze- 
ciwnicy za którymi stali Żydzi. Ostatnio krwią 
pierwszego Prezydenta ś. p. Gabrjela Narutowi. 

cza przypieczętowano wszak to „poznanie. 
A przedtem była to walka z ruchem rewolucyj- 
nym P. P. 5. w zaborze rosyjskim i walka z 
ruchem nicpodległościowym. Wydrwiwano i w 
pogardę podawano sam dźwięk lego słowa „nie: 
podległościowość”. Że to słowo zgoła nie w du- 
chu języka polskicgo uknte, a cała praca nie- 
podłegłościowa to robota austrjacko-niemiecka. 
Że organizowany przez Józefa Piłsudskiego 
„ruch powstańczy w Galicji jest „mauiej rodzi- 
my' niż się to powszechnie wydaje, że nieostat- 
nią jest w nim rola organizacji międzynarodo- 
wych, które ałużą interesom cudzym. Że głów- 
ny kanał przez który przenikają te wpływy nis- 
mieckie do Polski — to żydostwo. Możesz czv- 
tać kto cickawy to wszystko w publikacjach 
które autorytatywnie wyjaśniają drogi i cele 
„polskiej” polityki przedwojennej. I oto wów- 
czas w walce o organizację polskiej myśłi pol- 
tycznej w kraju, musiano zatkać ten kanał, mu- 
siano „uzupełnić politykę narodowa akcją prze 
ciwżydowską”*, I wówczas akcja ta dała obozowi 
Narodowemu „większą swobodę paraliżowania 
roboty austrjacko - polskich niepodległościow- 
ców“. 

Dziś ta sama metoda z calym cynizmem, użyta 
zostaje we walce z „frontem ludowym“, idan- 
tyfikująć go z komunizmem, a równocześnie ko- 
mumnizm z żydostwem. Stała metoda, czyniąca 
falsz i oszczeretwo podstawą myślenia polity- 
cznego, na fałszu i kłamstwie pragnąca oprzeć 
orjentację polityczną mas. Walka z komuniz- 
mem oparta na fałszywych przesłankach nie 
może być skuteczną. . 

Nie o walkę z komunizmem zresztą tu cho- 
dzi. Rzecz idzie o władzę. W walce o zdobycie 
władzy Stronnictwo Narodowe anarchizuje ży- 
cie w kraju. Prowadzi czynną akcję bezpośred- 
nią przeciwko Żydom, poto, aby skupić w szere- 
gach swoich i zamknąć w ramach swej organi- 


„NOWY DZIENNIK” piątce 19 czerwca. 


Dramatyczna walka 
o nową Europe 


Kraków, 19 czerwca. 

Znowu obfitują ostatnie dni w niezwykle 
ciekawe posunięcia na szachownicy politycz- 
nej. Przemówienie ministra angielskiego 
Chamberlaina i zaniepokojenie Trzeciej Rze- 
szy, pogłoski o przewidzianej dymisji gorli- 
wego sankcjonisty Edena, i jego ostatnie wy 
znanic, że niema podstaw prawnych do dal- 
szego stosowania sankcyj — oto kilka dal- 
szych etapów w okresie niespodzianek, ja- 
kim jest besprzecznie ten miesiąc wyczeki- 
wania na zapowiadającą się sensacyjnie se- 
sję Ligi Narodów. 

Dziś jest już rzeczą bezsporną, iż Anglja 
sama wystąpi w Genewie z inicjatywą znie- 
sienia sankcyj przeciwko Włochom. Minis- 
ter Chamberlain, który przed Edenem i Bal- 
dwinem jeszcze temu poglądowi dał wyraz 
przemawiał, już wtedy, rzecz jasna, jako oli- 
cjalna persona i był wyrazicielem opinji, któ 
ra w łonie gabinetu angielskiego wyraźnie 
się zaznaczyła. 

Nie znaczy to naturalnie wcale, że w rzą- 
dzie Baldwina panowała pod tym względem 
zgodliwa jednomyślność. Przeciwnie istniała. 
w łonie samego rządu dość poważna rozbie- 
żność zdań. Grupic Chamberlaina, któremu 
dzielnie sekundował nowy lord admiralicji, 
sir Samuel Hoare, przeciwstawiała się bo- 
wiem grupa druga, której wyrazicielem były 
poważne i wpływowe „Times”, a w której 
skład wchodzili Stanley, Ormsby Gore, Duff 
Coper i Eden, ten sam Eden, który tak na- 
gle dziś zmienił swe stanowisko. Ci „młodzi” 
ministrowie angielscy skłaniali się bowiem 
ku utrzymaniu dotychczasowej  nieustępli- 
wej' palityki wobec Włoch, grawitująe ra- 
czej ku Niemeom, z któremi chcieli doprowa 
dzić do porozumienia. 

Jak bardzo naprężona była sytuacja w ło- 
nie politycznych sfer angielskich, Świadczy 
fakt podany przez nas onegdaj, że sam syn 
premjera Baldwina wystąpił z wnioskiem o 
zaostrzenie sankcyj przeciwko Włochom, nie 
mówiąc już natńralnie o lordzie Robercie Ce 
cilu, który prowadzi dalej jeszcze nieubłaga 
ną wprost kampanję przeciw Włochom i w 
obronie autorytetu Ligi Narodów. 

Mimoto jednak zgłoszenie wniosku o znie- 
sienie sankcyj na najbliższej sesji Ligi w Ge 
newie, wobec uchwały gabinetu angielskiego 
uchodzi obecnie w londyńskich kołach poli- 
tycznych, za rzecz całkowicie przesądzoną. 
Silny mianowicie nacisk na rząd wywierały 
w dodatku dominja, poważne koła przemys- 
łowe i londyńska „City”, która jak wiadomo 
posiada duży wpływ na rozwój linji politycz 
nej. Naskutek sankcyj ucierpiał bowiem mo 
[EEE ESCENIC U 

SCHORZENIOM ŚLEPEJ KISZKI zapobiega 
się przez oczyszczanie jeden do dwóch razy w 
tygodniu przewodów pokarmowych wypróbo* 


FRANCISZKA- 


zacji najczynniejsze zasiępy, w których „kole- 
dzy z Przytyka* podają dłoń „kolegom z Mia- 
ska Mazowieckiego”. (Wyrażenie oryginalnej. 
Zastępy oswojone z nożem i smolną pochodnią 
z rewolwerem i bombą, Nadaje to ruchowi roz- 
mach i poczucie siły.  Wywołując codzienne 
napady na Żydów i starcia z organami władz 
bezpieczeństwa wprowadza się te starcia w ł»- 
żysko systematycznej walki z obozem rządzącym 
Anarchizując życie społeczeństwa, raz pod, hn- 
alem wałki z Żydami, a raz pod hasłem walki 
z komunizmem, stronnictwo to dąży do bojo- 
wego zorganizowania się w taką grupę, która 
pozostać ma najsilniej zorganizowaną grup4, 
która jako grupa wtórna na tle ogólnego roz- 
kładu zdolna będzie do objęcia władzy. Są to 
metody djablo podobne do metod stosowanych 
przez komunistów, ale bardziej zakłamane. 


DR. LUDWIK OBERLANDER, 
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cno cały przemysł angielski, spadł poważnie 
eksport towarów wszelkiego rodzaju, a szcze 
gólnie eksport bawełny i wegla, „budząc 
wśród kół zaintercsowanych coraz silniejsze 
zaniepokojenie. = 

Należy więc przyjąć, że jeśli nie zajdzie 
coś nieprzewidzianego rząd angielski podej- 
mic sam inicjatywę w tym kierunku i zgłosi 
odpowiedni wniosek w Genewie. Że zaś z te- 
go rodzaju możliwością liczą się w Anglji nie 
cd dzisiaj, świadczyć może fakt, który choć 
zdementowany, może być jednak przyjęty 
raczej za coś realnego: Anglja mianowicie 
jeszcze 10 dni temu, wysłała do rządu fraih 
cuskiego tajną notę, w której doniosła o pra- 
wdopodcbnej decyzji, jaka zapadnie w Lon- 
dynie w sprawie zniesienia sankcyj na naj- 
bliższej sesji w Genewie. Obecny rząd fran- 
cuski naturalnie, był tym krokiem nieco 
skonsternowany, gabinet Leona Bluma bo- 
wiem byłby raczej skłonny do mniej radykal 
nych posunięć w tym kierunku. Jednakowoż 
już dziś łatwo zauważyć można, jak prowło- 
ska prasa we Francji licytuje się poprostu w 
miłosnych oświadczeniach dla swej „romane 
skiej siostrzycy”, jak argumentuje i udowa- 
dnia, że choć oficjalna inicjatywa wyjdzie że 
strony angielskiej, to jednak Włochy chyba 
wiedzą, iż Francja bardziej niż Anglja ku 
nim ciąży, że Francja właściwie była zawsze 
przeciw sankcjom i że Włochy nie powinny, 
Francji brać za złe, iż nie ona z Nnioskiem o 
zniesienie sankcyj występuje. L] 

I oto w związku z nowym kierunkiem poli 
tycznym Wielkiej Brytanji, wysłany swego 
czasu kwestjonarjusz angielski do NiemieG, 
stał "się właściwie już dokumentem przesta- 
rzałym, bez większej wartości. Odpowiedź 
niemiecka, która — jak ostatnio oficjalnie 
zapowiedziano — miała zostać lada dzień już 
wysłana do Angiji, pozostaje jednak dalej 
wewnętrzną tajemnicą berlińskiej Wilhelm- 
strasse. Dziś zaś uchodzi omał za penwik, że 
Hitler wstrzyma tę odpowiedź aż poprzez o- 
brady Ligi w Genewie, by się całkowicie zor- 
jentować, jaka właściwie wykrystalizuje się 
nowa sytuacja polityczna. 

Anglja bowiem wystąpić ma w Genewie 
nietylko z wnioskiem w sprawie sankcyj. Jej 
akcja polityczna zakrojona jest daleko sze» 
rzej. Już teraz londyńskie Fóreign Office o- 
pracowuje szczegółowy plan, który będzie 
wyrazem nowej orjentacji Wielkiej Brytan- 
ji, a który przedłożony zostanie Lidze. W 
myśl tego projektu, dążyć będzie Anglja w 
pierwszym rzędzie do modyfikacji swoich zo 
bowiązań w Europie. Liga Narodów ma zo- 
stać zreformowana w tym kierunku, iż nie 
będzie więcej powołana do ferowania wyro- 
ków, od których mógłby być zależny lo: 
państw, w niej zasiadających. Ma ona zosta: 
przemieniona w pewnego rodzaju stałą kon- 
fercncję przedstawicieli państw, a jej władz. 
sama przez się dość ograniczona, ma zosta 
wzmocniona przez całą serję paktów regj. 
nalnych, w tym sensie, że gwarancja bezpie 
czeńtswa dana być ma nic przez Ligę jak: 
całość, lecz przez odpowiednią grupę państw, 
każdorazowo w bezpieczeństwie zaintereso- 
waną. F 

Komentarze zaś niemieckie do tej angiel- 
skiej koncepcji są mocno krytyczne. Anglja 
— wywodzą Niemcy — dba najwidoczniej 
tylko o swój własny interes. Wobec czego i 
Niemcom nie pozostaje nic innego, jak tro- 
szczyć się o swoje interesy, należy więc je 
zrozumieć, kiedy częstokroć, na wszelkiego 
rodzaju propozycje, odpowiedzieć muszą: 
„Non possumus!” Trzeba zatem — tak 
brzmi niemiecka konkluzja ograniczyć 
się tylko do tego, co jest praktyczne i realne. 
Praktycznym i realnym zaś — któżby w to 
wątpił? — jest wyłącznie i tylko... niemiecki 
plan pokojowy! „Należy więc wziąć go ta- 
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kim, jakim jest, bez stawiania pytań niepo- 
trzebnych, bez doszukiwania się w nim alu- 
zyj i niedopowiedzeń, jakich nie zawiera”. 


Ten niepokój Trzeciej Rzeszy jest łatwo 


zrozumiały ze względu na kompletną izolację 
jakaby Niemcom groziła na wypadek gdyby 
po zniesieniu sankcyj, doszło do utworzenia 
frontu Anglja—Francja— Włochy, któryby 
uregulcwał stosunki i antagonizmy nad Mo- 
rzem Śródziemnem. Ale choć z całego prze- 
kiegu dotychczasowych akcyj politycznych, 
mogłoby się wydawać, że możliwość scemen 
towania takiego frontu jest omalże pewna, 
to jednak w ostatniej chwili znowu wyłaniać 
się poczynają pewne wątpliwości. 

Zdawało się: do odzyskania harmonji eu- 
ropejskiej potrzebna jest tylko jedna rzecz, 
mianowicie, by Anglja zrezygnowała ze swe- 
go nieustępliwego antywłoskiego stanowiska 
Uważano nawet, że gdyby Liga upozorowała 
tylko zmianę kursu wobec Włochów, Musso- 
lini skorzystałby chociażby z pozoru, by móc 
nawiązać na nowo współpracę. Tymczasem 
odnosi się teraz wrażenie, że jednak Włochy 
są zbyt silnie upojone swojem zwycięstwem 
w Abisynji, że nie mają zamiaru zadowolić 
się pozorami i połowicznem  załatwieniem, 
przeciwnie żądają całkowitego uznania no- 
wowytworzoncj sytuacji, nie chcąc zrezygno 
wać nawet z zewnętrznego blichtru. 

Bo chyba uważać należy za miarodajne, 
słowa wypowiedziane przez najbliższego 
współpracownika Mussoliniego Virginio Gay 
dę, który bez ogródek powiada: „Zaznaczył 
się w ostatnich dniach daleko idący opty- 
mizm. Ale naród włoski, który z zaintereso- 
waniem śledzi wszystkie wydarzenia, z dale 
ko posuniętą rezerwą przyjmuje te optymis- 
tyczne nastroje. Doświadczenia ostatnich 
miesięcy nauczyły nas; że należy odnosić się 
de wszystkiego z dużą nieufnością i podej- 
rzliwością. Nie przywiązujemy obecnie wagi 
do niczego, tylko do faktów dokonanych. — 
Włochy nie przystąpią do współpracy euro- 
pejskiej — jeśli nawet zostaną otwarte pod- 
woje — żadną uboczną ścieżką, a tylko sze- 
rokim gościńcem, tylko tak, jakiemi są dzi- 
siaj, mianowicie zachowując tytuł Imperjum 
jaki zwycięska wojna dorzuciła do dotych- 
czasowego tytułu królestwa.” 

I kto wie, czy z tej właśnie strony nie 
grożą nowe niespodzianki. Kto wie, czy ten 
przeklęty prestiż, który tyle już ofiar poch- 
łonął, i tym razem nie stanie się przeszkodą 
niedoprzezwyciężenia na zarysowującej się 
już drodze do curopejskiej współpracy i har- 
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„Krzyż Ognisty“ — w 
w synagodze paryskiej 


Z Paryża donoszą: Oncgidaj odbyło się w 
głównej synagodze w Paryżu uroczyste nabo 
żeństwo ku czci poległych w czasie wojny 
światowej Żydów, urządzone z inicjatywy 
zuanej prawicowcj organizacji „Croix de 
Feu”. W uroczystości wzięły udział formac- 
je „Krzyża Ognistego” z pułk. de La Roque 
na czele. Modły odprawił nadrabin Paryża, 
Julien Weill. - 

Kiedy oddział „Croix de Feu”, po skończo 
nem nabożeństwie, opuszczał świątywie, ęru 
pa zgromadzonych członków „Ligi dla zwal- 
czania antysemityzmu” urządziła demoust- 
rację przeciw płk. La Roque, a dopiero poli- 
cja położyła kres manifestacji. 

Krok ten stanie się zrozumiały, jeśli się 
zważy, łe „Krzyż Ognisty” ma na sumieniu 
agresywne napaście na Żydów w samym Pa 
ryżu, oraz wywołanie pogromów  żydows- 
kich w szeregu miast w Algierze. 

(O sprawie tej zamieścimy w numcrze ju- 
trzejszym szczegółowy list naszego parys- 
kiego korespondenta — Red.) 
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Zweig i wielu, wielu innych. 


Jerzy kernhard i Włodzimierz Poljakow 


Włodzimierz Poljakow przyjechał do Paryża 
jako rosyjzki emigrant polityczny. Nie wierny 
czem się trudnił w dawnej Rosji carskiej; zdaje 
się, że z dziennikarstwem mało miał wspólne 
go, — chyba tylko to, że prowadził biuro ogło- 
szeń. Los zrządził, że do Paryża schronił się 
też z raju hitlerowskiego Jerzy Bernhard, były 
naczelny redaktor „Vossische Zeitung“. Swego 
czasu miał Bernhard w Niemczech olbrzymi 
wpływ. Był wydawcą czasopism ekonomicznych, 
profesorem ckonomji w berlińskiej Akademji 
Handlowej, posłem demokratycznym do Reich 
stagu i człowiekiem wcale zamożnym. Karjer:; 
swoją polityczno-publicystyczną zaczął jako so- 
cjalista i w niemieckiej socjalnej demokracji 
odgrywał nawet dość znaczną rolę. Po wojnie 
zrozumiał, że republika weimarska, jeśli chce 
żyć, nie może się opierać wyłącznie tylko na 
proletarjacie. Postanowił więc przyczynić się 
do rozszerzenia podstawy republiki weimar- 
skiej przez przyciągnięcie mieszczaństwa. Stał 
się też jednym z organizatorów tego mieszczau- 
stwa i jeduym z twórców partji demokratycznej, 
z ramienia której Hugo Preuss był nawet ojcem 
konstytucji semi ci. 

W tej właśnie dziedzinie życia polityczneza 
spotkał się Bernhard z Teodorem Wolfferu, 
swym kolcgą z „Berliner Tageblattu*. Obaj tj 
Bernhard i Teodor Wolff byli potentatami w 
Berlinie. Wolff był „„Schóngeistem', a Bernhar:l 
przeszedł do publicystyki politycznej od ekv- 
uomji. Pierwszy interesował się teatrem, lite 
raturą piękną, krytyką literacką i teatralną, 
doszedł do przeświadczenia, że gwarancją wol 
ności ducha może być tylko szeroka dcmokra- 
cja. Walczył o nią na łamach „Berliner Tags- 
blattu” w okresie bizantymizmu Wilhelma lí 
A później, gdy załamała się potęga Hohenzo:- 
lernów, stał się właśnie jednym z inicjatorów 
stronnictwa ena Ar Jakżeż odmieu 
nie obaj zareagowali ua bankructwo republiki 
wcimarskiej, której byli! pionierami i obrońca- 
mi aż do ostatniej chwili! Teodor Wolff znalaz! 
się też na emigracji, ale zrezygnował z walki 
czynnej Z zalewem chamstwa. Żyje teraz tylko 
swemi wspomnieniami i w dzicłach swych o e) 
kładzie autobiograficznym *) opowiada naw, 
jak książę Bülow bronił przed nim swej poli- 
iyki, jak sent; mentalnie żegnał się ze swą karjera 
kanclerz Betunan — Hollweg, jak usprawiedli- 
wil się przed nim Ludendorff, i jak rozmawiali 
z nim były socjalistyczny dyktator pruski Otio 
Braun. 

Bernhard natomiast, gdy się tylko znalazł w 
Paryżu, podjął natychuiast na nowo walsę. 
tracił majatek, pozycję towarzyską, wpływy i 
katedrę, ale nie stracił temperamcutu bojowe- 
go. Nie żył przeszlością tak jak Wolff, nie roz- 
koszował się melancholją wspomnień, lecz żył 
teraźniejszością i marzył o przyszłości. 

I oto Bernhard spotyka na drodze życia a 
raczej tułaczki życiowej ruchliwego Żyda co. 
syjskiego i namawia go do stworzenia placówki 
bojowej przeciwko hitlcryzmowi. Poljakow szu: 
kał tylko interesu, a Bernhard — trybuny. Zda- 
wało się z początku, że ziszczą się życzenia i 
marzenia obu „Pariser Tageblatt“ stał się wkrót 
ce bojowym organem emigracji niemieckiej i 
mocno zaczął dawać się we znaki włodarzom 
Trzeciej Rzeszy. Na szpaltach dziennika reda- 
gowanego przez Bernhardą zabierali głos wszy: 
,scy wybitni przedstawiciele literatury i publi- 
'eystyki nicmieckiej jak Henryk Mann, Alfred 
Kerr, obaj Oldenowic, Alfred Döblin, Arnold 


*) „Pontius Pilatus“ i „Der Marsch durch 


zwei Jahrzehnte“. 


Okazało się jednak później, że Poljakow się 
rozczarował, interesu bowiem nie zrobił. Pro- 
wadzenie dziennika jest rzeczą nader kosztow- 
ną, aczkolwiek płace redaktorów były nader 
skromne. Sytuacja slawała się z dnia ua dzień 
bardziej krytyczną. Poljakow prędko zrezygna- 
wał, ale Bernhard nie dał za wygraną. Miał już 
przyohiecaną pomoc, a o wszystkich swych po 
czynaniach stale informował swego wydawcę, 
Zupełnie spokojnie, nie spodziewając się niczt. 
go, wyjechał do Ameryki, by prowadzić propa- 
gandę za żydowskim kongresem światowym, 
którego był jednym z najgorliwszych orędow- 
ników. 

Nie przeczuwał, wyjeżdżając, że na jego organ 
walki zagiął już parol zacięty jego wróg dr. Ge: 
ebbels, minister propagandy 'Frzeciej Rzeszy. 
Goebbels dowiedział się o trudnościach „Pari- 
ser Tageblattu* i zaczął kusić Poljakowa mi. 
rażem wydajnej pomocy maierjalnej. Pośreri+ 
nikiem był szef propagandy ambasady niemiec» 
kiej w Paryżu. Poljakow, który mie zrobił ia« 
teresu na demokracji, postanowił zrobić inie- 
res na spółce z Goebbelsem. W tajemnicy przed 
wszystkimi  wapółpracownikami sprzedał swój 
organ Goebbelsowi. Bernhardowi do Nowego 
Jorku wysłał list z wypowiedzeniem. Sam niu 
jest człowiekiem pióra, ale zmalazł swe marze. 
dzie w osobie dra Lewinsohną, dawnego współ- 
pracownika „Berliner Tageblattu* i autora kil- 
ku niezwykle ciekawych książek, demaskują: 
cych finansjerę międzynarodową, wydanych potu 
pseudonimem Morusa. Dawnemu sztabowi współ 
pracowników Bernharda udało się w ostatniej 
chwili eparaliżować ten niecny targ. Udało im 
się nawet przeszmugłować do ostatniego reda- 
gowanego przez siebie numeru „Pariser Tage- 
blattu”” deklarację, demaskującą Poljakowa. 

Teraz w Paryżu wychodzą dwa organy emi: 
gracji miemieckiej. Oba pozornie antvhitlerew- 
skie. Ale antyhitlcryzm jest dla „Pariser Ta- 
geblattu” tylko wywieszką, tolerowaną przez 
Goebbelsa, by uśpić czujność emigracji, praw 
dziwym zaś organem bojowym jest „Pariser Tas 
geszeitung *. 

Smutnem w tem wszysikiem jest tylko to, że 
narzędziem intrygi Goebbelsa stał się Żyd Pol 
jakow. Są Żydzi i — Żydzi. Sa Żydzi jak Bern. 
hard i Żydzi jak Poljakow, Pod tym względem 
nie jesteśmy narodem wybranym. Mamy wirod 
siebie jak każdy inny naród renegatów, zdra!- 
ców i handlarzy sumienia. Na szczęście takieli 
Żydów jak Poljakow jest stosunkowo bard» 
mało... 
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Drogęwspółżzyciażydowsko-arabskiego 
wskazał przed laty 17 emir Fajzal 


Kraków, 19 czerwca. 

W związku z opublikowaniem przez prof. 
Weizmanna na łamach „Times“ tekstu układu 
zawartego przez przywódcę sjońskiego z uzna- 
nym przywódcą narodu arabskiego, warto przy- 
pomnieć genezę tego doniosłego dokumentu 
historycznego. Stawia om w należytem świetle. 
dzisiejsze niczem nieuzasadnione pretensje i u- 
roszczenia grupy terorystów, która uzurpuje 
sobie prawo przemawiania w imieniu calego 
narodu arabskiego. Tekst ukladu Weizmann — 
Fajzal jest dowodem, jakie było etanowisxo 
prawdziwych przywódców narodu a- 
rabskiego wobec idei Żydowskiej Siedziby Na. 
rodowej. 


JAK BRZMI UKŁAD WEIZMANN — FAJZAL 

Zanim jednak opowiemy dzieje tego doku- 
mentu przytoczymy jego dosłowne brzmienie: 

Jego Królewska Mość Emir Fajzał, występu- 
jący jako przedstawiciel królestwa Hedżasu o. 
raz dr. Chaim Weizmann, występujący jako re- 
prezentant Organizacji Sjonistycznej i u jej 
unieniu, w uznaniu pokrewieństwa rasowega i 
odwiecznych węzłów, łączących naród arabski 
i żydowski, oraz w przekonaniu, że najpew: 
niejszą drogą do spełnienia aspiracji narodo: 
wych jest jaknajściślejsze skoordynowanie dzia: 
łalności dla rozwoju państwa arabskiego i Pa 
lestyny, w szczerem dążeniu do ponownego po» 
twierdzenia dobrych stosunków wzajemnych i 
pelnego porozumienia, jakie istnieje między ni. 
mi, zawarli następujący układ: 

a) Państwo arabskie i Palestyna postępować 
będą w swych stosunkach wzajemnych i wszy: 
stkich swoich poczynaniach w duchu dobrej 
woli i wzajemnego porozumienia. Dla utrzy- 
mania jaknajbardziej serdecznych stosunkow 
wzajemnych zamianowani zostaną odpowiedrio 
uwierzytelnieni przedstawiciele arabscy i zy: 
dowscy w każdym z obu krajów. *) 

b) Natychmiast po zakończeniu obrad kon. 
ferencji pokojowej ustalone zostaną granice o» 
bowiązujące pomiędzy państwem arabskim u 
Palestyną przez zaopatrzoną w należyte pelro- 
moznictwa komisję z ramienia obu stron, za 
wierających niniejszy układ. 

c) Podczas układania konstytucji palestyńs: 

kiej i ustalania zasad zarządu Palestyny, pa. 
wzięte będą wszelkie środki, dające pelną re: 
kojmię realizacji deklaracji rządu brytyjskiego 
z dnia 2 listopada 1917. **) 
. d) Podjęte będą wszelkie środki dla zigi- 
szenia emigracji Żydów do Palestyny, zakrojo: 
nej na szeroka skalę i do kolonizowaria emi. 
grangłu żydowskich na roli w możliwie jaknaj- 
szytłRym czasie drogą zwartego osadnictwa i in- 
tensywnej uprawy ziemi. W raz z podjęciem tych 
środków będą zarazem przestrzegane prawa fel- 
ląłtów i dzierżawców arabskich, którym nalezy 
dopomóc do rozwoju ekonomicznego. 

e) Nie będzie ustanowione żadne prawo, któ- 
reby w jakikolwick sposób naruszylo wolność 
religji. Obie religje mają być traktowane na 
równi, Nigdy nie będzie stosowane kryterjum 
wyznaniowe dła wykonywania praw obywatel- 
skich lub politycznych. 

f) Muzułmańskie miejsca święte oddane będą 
pod nadzór muzułnański. 

g) Organizucja Sjoeistyczna zamierza wysłać 
do Palestyny komimsję rzeczoznawców dla zba- 
dania mozliwości ekonomicznych kraju i złoże. 
nia sprawozdania o najbardziej celowych srod. 
kach, jakie zastosować należy dla roznoju kra. 
iu. Organizacja Sjońska zobowiązuje się oddać 
wspomnianą komisję do dyspozycji państwa a: 
rabskiego celem zbadania możliwości ekonomi: 
cznych państwa arabskiego i złożenia sprawo- 


zdania o najbardziej celowych środkach dla je-. 


go rozwoju. Organizacja Śjońska zoboniąże s'é 
w miarę najlepszych sił dopomóc państwu arab- 
skiemu przez dostarczenie środków rozwoju na- 
turalnych bogactw i gospodarczych mozliwośw:. 

h) Strony podpisane zobowiązują się działać 
w ścisłemu porozumieniu i harmonji bezwzględ- 


*) T. j. przedstawiciel arabski w Palestynie i 
żydowski w państwie arabskiem. 
**) Deklaracja Balfoura. 


nej na konferencji pokojowej we wszystkich 
sprawach objętych układem. 
_t) Wszelkie różnice zdań, któreby mogły wy- 
łonić się pomiędzy obu układającemi się stro- 
nami przekazane będą arbitrażowi rządu brytyj: 
skiego. , 

Podpisane własnoręcznie w Londynie, Anglji, 
dnia 3 stycznia roku 1919. 


Podp.: FAJZAL IBN HUSSEIN 
CHAIM WEIZMANN 


JAK DOSZŁO DO PODPISANIA UKŁADU? 

W chwili, która rozstrzygnąć miała o losach 
obu narodów — żydowskiego i arabskiego — 
doszło do pierwszego spotkania pomiędzy obu 
uznanymi przywódcami Żydów i Arabów: 
Emirem Fajzalem į drem Weizmannem. Pierw- 
sze spotkanie doszło do skutku w obozie Fej 
zala pod Akabą. Drowi Weizmannowi towa. 
rzyszył w drodze do Akabv ówczesny major, 
a dzisiejszy minister kolonij Ormsby-Gore, 
zajmujący wówczas stanowisko oficera łą z 


nikowego pomiędzy delegacją  sjonistyczaą 
(Waad. Hacirim) a władzami brytyjskiemi 
na bliskim Wschodzie. Jednakże Ormsby- 


Gore zachorował w Akabie i w spotkaniu 
Weizmanna z Fajzalem nie brał udziału. Tak- 
że słynny pułkownik Lawrence leżał wówczas 
chory w Kairze, a w zastępstwie jego przyjął 
prof. Weizmanna pułk. Joyce. 

Emir Fajzal wyraził wobec prof, Weizmanna 
głębokie zadowolenie ze spotkania, wyrażając ża- 
razem nadzieję, że pomiędzy Żydami i Araba- 
mi w Palestynie i w innych krajach panować 
będą stosunki przyjazne, oparte na ścisłej współ 
pracy tak bardzo potrzebnej dla rozwoju obu 
krajów. Me odpowiedzt dr. Weizurahu przedsta- 
wil Emirowi dążenia i program ruchu sjońskie- 
go, na co oświadczył Emir Fajzal, że odnosi się 
a sympatją do aspiracji narodowych Ży- 
dów. 


GE 0 M 


gram, w którym usprawiedliwiając się spowodu 
niemożności wzięcia udziału w uroczystym ob- 
chodzie ku czci pierwszej rocznicy deklaracji 
Balfoura, oświadcza, iż pragnie widzieć w ma- 
nijestacji tej doniosły czynnik zbliżenia pomię 
dzy obu narodami, związanemi od wieków ści- 
slym związkiem przyjaźni. Telegram miał być 
dowodem tych właśnie serdecznych stosunków. 

KU gorącej swej sympatji dla idei sjoskiej mó- 
wił też Emir w Londynie podczas bankietu, u. 
rządzenego na jego cześć przez lorda Rotezylda, 

wktórym brali udział również wybitni przed- 
stawiciele rządn angielskiego. 

W toku rozmowy, jaka toczyla się pomiędzy 
drem Weizmannem a EmiremFajzalem w ho- 
telu Carlton w Londynie, dnia 11 grudnia 1918, 
w obecności pułk. Lawrence'a „podjęto pierw- 
szą próbę ustalania na piśmie głównych zasad 
porozumienia żydowsko - arabskiego. W rozmo- 
wie tej oświadczył Fajzal, iż jest zjawiskiem 
wysoce nienaturalnem, ażeby w Palestynie ist. 
niały tarcia i niesnaski pomiędzy dwoma naro* 
dami, które obaj reprezentują. Emir wyraził 
przekonanie, że jest dość ziemi w Palestynie, 
która starczy dla całej ludności kraju, jeśli kraj 
należycie się rozwinie. Zresztą, dodał, Arabo- 
wie mają dość ziemi w krajach arabskich. Emir 
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przyrzekł, iż uczyni wszystko co będzie w jeg» 
mocy, ażeby dopomóc ruchowi sjońskiemu. Zo- 
bowiązał się na konferencji pokojowej oświad- 
czyć, że ruch sjoński i ruch arabski idą ręka w 
rękę „panuje pomiędzy nimi przyjaźń i harmo" 
nja. Na tej platformie doszło do zawarcia 
wspomnianego układu. 

W marcu 1919, już po podpisaniu układu, 
Emir wystosował znany list do prof. Frankfur= 
tera, członka delegacji sjońskiej z Ameryki, 
w którym potwierdził swą zgodę na wnioski 
przedłożone przez Organizację  Sjonistyczną 
końferencji pokojowej. Dnia 10 grudnia zaś te- 
goż roku Emir Fajzal wysłał list do sir Herber- 
ta Samuela, w którym m. in. pisał: 

„Jestem absolutnie pewny, że wzajemne za 
ufanie i zgodność zapatrywań, która umożli- 
wila dojście do pełnego porozumienia pomię* 
dzy mną a drem Weizmannem, zapobiegnie na 
przyszłość wszelkim nieporozumieniom i wzmoc- 
ni pomiędzy nami ducha harmonji, który i tak 
jest nieodzownym dla rozwoju naszej wspólnej 
sprawy. 

Jak wiadomo. zmarły król Fajzal czczony jest 
powszechnie w świecie arabskim — także wśród 
Arabów palestyńskich — jako założyciel i twór 
ca niepodległego państwa Iraku. I oto ten bo- 
hater narodowy Arabów odnosił się z gorącą 
sympatją do idei utworzenia żydowskiej siedzi- 
by parodowej w Palestynie, nie widząc w niej 
żadnego niebezpieczeństwa dla Arabów pale- 
styńskich. Przeciwnie, widział w realizacji pla 
nów sjońskich wzmocnienie stanowiska arab- 
skiego. 

Zaledwię 17 lat minęło od zawarcia owego 
his ogytżiiego układu, a jaka nastąpiła zmiana 
w nastrojach arabskich ,prowodyrów*, dobrze 
opłacanych przez obcą propagandę. 


TAKŻE EMIR ABDALLAH... f 

„Król Fajzal — pisze jeden z najwybitaiej“ 
szych znawców problemu arabskiego w Pałesty 
nie M, Medzini na łamach „Haarec* — nie był 
jedynym przywódcą arabskim, który chciał po* 
godzić się jako z istniejącym faktem — z poli- 
tyką sjonietyczną w Palestynie. Jest tajemnicą 
poliszynela, że także brat jego Emir Abdallah 
w tej dziedzinie szedł drogami króla Fajzaia, 
Zgoda jego na stan rzeczy w Palestynie i wyra. 
źne zobowiązanie z jego strony wystrzeganie 
się jakiejkolwiek propagandy antysjonistycznei 
(podobnie zresztą jak antyfrancuskiej) należały 
do podstawowych warunków pozostanie jego w 
Ammanie jako władcy Transjordanii. 

I nietylko ci dwaj bracia. Byli też zwykli dzia 
łacze arabscy, zajmujący bardzo wybitne sta- 
nowisko w świecie arabskim, którzy szukali po 
rozumienia z Żydami na zasadzie uznania praw 
naszych w Palestynie, Warto też zaznaczyć, że 
właśnie ze strony tych działaczy, (a nie z kół 
żydowskich jak zwykle się przypuszcza) wylo- 
nił się poraz pierwszy projekt podziału Palesty- 
ny na dwa kantony: żydowski i arabski. 


CZY PUŁKOWNIK LAWRENCE SFAŁSZO- 
WAŁ TEKST KLAUZULI EMIRA FAJZALA' 


W kilka dni po ogłoszeniu przez prof. Weiz- 
manna na łamach „Times“ tekstu układu zawar 
tego z emirein Fajzalem, wystąpił korcsepen- 
dent jerozolimski dziennika „News Chronicle" 
z „rewelacja“, że pułk. Lawrence rzekomo wa. 
dliwie przetłumaczył treść zastrzeżenia, dołączo- 
nego przez emira Fajzala do układn. W zastrzeże. 
niu tem emir — uzależniał — jak wiadomo — 
spełnienie warunków układu od uwzględnienia 
żądań jego co do przyszłości krajów arabskich. 

Nie znając należycie języka arabskiego, nie 
można oczywiście skontrolować, w jakiej mierze 
rewelacje „News Chronicle" są uzasadnione. 
Stwierdzić jednak należy, że nawet gdyby klau- 
zula istniała w tej formie w jakiej podał ją 
„News Chronicle“, to i tak Palestyna musiała 
być wyłączona z wszelkich aspiracyj panarab- 
skich, jak to wynika jasno z tekstu samego u- 
kładu Weizmanna z Fejzałem. Jest faktem 


„NOWY DZIENNIK” piątek 19 czerwca. 


stwierdzonym historycznie, że wielka, bogata 
i żyzna Syr ja z Damaszkiem jako stoli- 
cą była przedmiotem tęsknot nacjonalistów a- 
rabskich, a nie mała i biedna Palestyna, nie Je- 
rozolima, w której uznawali oni odrębny układ 
stosunków politycznych. I kto wic, jaki obrót 
przyjąłby dalszy rozwój stosunków na Bliskim 
Wschodzie, gdyby nie doszło do ostrego kon- 
fliktu pomiędzy Francją a emirem Fajzalem, 
który to konflikt doprowadził do zachwiania 
cię arabskiego tronu królewskiego w Damaszku 
i do przeniesienia centrum ruchu arabskiego do 
Bagdadu. Faktem jest, że Żydzi dotrzymali sło- 
wa i w miarę możliwości poparli czynnic Faj. 
zała, starając się wszelkiemi siłami przekonać 
rząd francuski o konieczności porozumienia z 
emirem. W tym kierunku szły wysiłki nietylko 


Weizmanna i Sokołowa, ale też i pierwszego 
Wysokiego an Palestyny, sira Herberta 
Samuela. 


W każdym razie dobrze cię stało, że z pyłu 
archiwów wydobyto ten cenny dokument hi- 
storyczny, jakim jest układ Weizmanna z Faj- 
zalem. Wieje z tego dokumentu duch pokoju 
i przyjaźni pomiędzy Arabami i Żydami, który 
mimo wszystko pozwala spodziewać się, że nie 

będzie trwało wiecznie zaślepienic garstki 
„prowodyrów”, i że nadejdzie dzień, w którym 
naród arabski otworzy oczy i przejrzy, że ist- 
uieje droga porozumjenia i współpracy z naro. 
dem żydowskim. Drogę tę wskazał jeszcze przed 
laty 17-tu wielki przywódca narodu arabskiego 
— emir Fajzal. 


„zarzuty arabskie pod adresem Lawrence a 
są najnikczemniejsze w swiecie” 


Los k 2 og Lloyd Georgea 


Pułk. Lawrence (rzeźba) 


Londyn, 18. 6. ŻAT. Dzisiejsza „News Chro* 
nicle“ zamieszcza oświadczenie Lloyd George'a 
w sprawie arabskiego twierdzenia, jakoby Law- 
rence miał falezywie przełożyć na język arab: 


ski układ przyjaźni podpisany przez emira Faj- 
zala i dr. Weizmannua w styczniu 1919. Law- 
rence — oświadcza Lloyd George — był garą: 
cym przyjacielem Arabów, i obecne insynuacje 
Arabów przeciwko najwierniejszemu ich przy- 
jacielowi są najnikczemniejsze w świecie. Je- 


stem przekonany — dodał Lloyd George — że l 


w twierdzeniu arabskiem niema słowa prawdy. 

„News Chronicle“ zamieszcza dziś drugą de- 
peszę swego jerozolimskiego korespondenta o 
rzekomem fałszerstwie dokonanem przez Law 


W r. 1922 emir Abdallah zapraszał Zydów 
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rence'a. Arabowic twierdzą — zaznacza kores- 
poudent — że Fajzal podpisał ów układ wy- 
łącznie dla celów propagandowych. Zarzucają 
oni dr. Weizmannowi, że nie miał odwagi ogło- 
sió dokument za życia Fajzala, wiedział bo- 
wiem, że byłzy się zdyskredytował. Skoro doku- 
ment ma być antentyczny, pytają Arabowie, dla 
czego Żydzi nic przedłożyli go Komisji Shawa w 
r. 1929? Arabowie redea że brytyjskie mi: 
nisterjum spraw zagranicznych powinne obec- 
nie ogłosić tekst memorjału Fajzala z 4 stycz- 
nia 1919, do którego odnosiła się sporna uwaga 
marginesowa Fajzala na układzie przyjaźni. 
Korespondent przytacza wreszcie opinię 
niewymienionego z nazwiska uczonego arab- 
skiego, który miał oświadczyć, że „arabski u- 
czeń szkoły średniej nie bylby tak tłumaczył u- 
wagę Fajzala jak to uczynił Lawrence, który 
był przecie świetnym znawcą języka arabskie- 


go". 


do Transjordanji 


Sensacyjny dokument, który bedżie ogłoszon 
db” w najbliższych niach R 4 


Jerozolima, 18. 6. ŻAT. W posiadaniu centra. 


li jerozolimskiej Agudas-Israel znajduje się 
sensacyjny dokument podpisany przez władcę 
Tranejordanji, cmira Abdallaha. Korespondent | 
ŻAT-nej widział dziś tcn dokument i zapoznał 
się z jego treścią. Jest to list emira Abdallaha, 


który zapraszał Żydów do imigrowania do Trans | 


jordanji z zastrzeżeniem, że nie będą korzy” 
stali z szczególnych praw narodowych. List jest 
datowany z końca 1922 ; był adresowany na 
ręce dr. De-Hana, holenderskiego przywódcy 
Agudy, zabitego w r. 1925. Tekst tego dokumen 
tu będzie ogłoszony w najbliższych dniach. 
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cere Oczyszcza i odmładza Dra Stenzia 
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Berlin, w lutym 1934 

Kochana Katarzyno! Twój list jest nagle 
listem całkiem  dojrzałcj dziewczyny, pra- 
wieże mądrej poważnej damy. List ten bar- 
dzo mnie ucieszył i dziękuję Ci za to. Jedyną 
moją troską dotychczas była obawa, że nie- 
regularności życia dzisiejszego mogą Cię 
wytrącić z równowagi. Spędziłem raz noc Z 
sędzią, który potem musiał zasądzić Twego 
przyjaciela Huberta. Przejąłem od niego o- 
bawę o młodzież. Że i moja Katarzyna może 
być wciągnięta w wiry przeżyć burzliwych 
— pod wpływem tej obawy miałem niejedną 
noc bczsenną. Zdaje mi się, że nie oszczędzi- 
łv Cię te przeżycia, a goryczą  przepełnia 
mnie to, że nie mogłem być przy Tobie. Zda- 
je mi się jednak, że dałaś sobie z niemi radę. 
Unosiły Cię te wiry to w tę, to w tamtą stro- 
nę i stałaś się trochę bezdomną. Jestaś bo- 
wiem taki mały sobie trzpiocik. Obyś wy- 
niosła z tego wszystkiego przeświadczenie, 
że najlepszą rzeczą będzie, jeśli stać bę- 


ADRIENNE THOMAS 


KATARZYNO! SWIAT SIĘ PALI! 


dziesz między narodami, poznasz jedcn kraj 
i drugi, jeden rodzaj ludzki ; drugi. Kobiety 
tego rodzaju będą nam potrzebne. 

Czy uczyniłabyś mnie Swoim ojcem, gdy- 
byś, jak piszesz, miała prawo wyboru, wąt- 
pię, ja i Twoja mama, my należymy do !u- 


dzi staroświeckich, wierzących jeszcze w 
głos krwi. 
Serdecznie cię pozdrawia Twój 
ojciec 


Ponury i bez życia jest stary dworzec 
strasburski, a peron jego jest niemiły, ciem- 
ny i szary, 

Mikołaj i Katarzyna są na peronie. Cze- 
kają na Huberta. Za kwadrans odchodzi po- 
ciąg, który ma zawieźć Mikołaja na połud- 
nie, znowu do pracy naukowej. Bezpośred- 
nio przedtem odchodzi pociąg Huberta w 
innym kierunku, do Niemiec. 

Noga Katarzyny jest już wyleczona. Le- 
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ciutho utyka jeszcze na jedną nogę, tego nie 
widać wcale, a za kilka dni zniknie to zu- 
pełnie. Chodzi z Mikołajem pad ramię. Mię- 
dzy nimi wszystko jest w porządku. Kata- 
zrezygnowała z Mikołaja na płasz- 
czyźnie marzcń i życzeń. Zrozumiała wresz- 
GiG] „czego dzieci nie rozumieją: że istnieje 
„nie”, że wola i namiętności nie mogą oba- 
lié wszystkich murów.  Zademonstrowano 
jej to w symbolu o niesłychanej sile wyrazu, 
a ona się podporządkowała, kończąc w ten 
sposób najsilniejszy rozdział swego życia. 
Ale jej uczucie dla Mikołaja nie zamarło. 

Mikołaj wyswobodził swoje ramię i przy- 
tulił ją do siebie. 

„Otóż rozchodzimy się” odezwał się, „a 
nikt z nas dwojga nie wie właściwie, od cze- 
go odchodzi. Od samego początku losy z 
nami dziwnie igrały. Moje przeżycie z twoją 
matką — to napewno nie początek naszego 
wzajemnego stosunku”. 

‘C. d. n.) 


„NOWY DZIENNIK” piątek 19 czerwca. 


Lokale przedsiebiorstw handlowych, 


wykupujących patenty uigowe IV. kat. — 
nie podlegają ochronie lokatorów 


Sąd Okręgowy w Stryju jako apelacyjny raz- 
patrywał ostatnio sprawę z powództwa właści- 
ciela realności p. P. przeciwko kupcowi p. H., 
która ze względu na ewój charakter obudziła 
powszechne zainteresowamie szerokich kół tu- 
tejszego kupitctwa. Chodziło mianowicie o roz: 
strzygnięcie kwestji, czy lokale przedsiębiorsiw 
handlowych, które na rok 1935 wykupiły świa. 
dectwo przemysłowe IV kategorji ulgowe aa 
podstawie okólnika Ministerstwa Skarbu z 6. 
XII. 1934 L. D. V. 43730/4/34 (kwota obrotu 
nie przekracza 15.000 zł.) podlegają nadal prze 
pisum ustawy o ochronie lokatorów, czy tez 
nie. Jak wiadomo, Dekret Prezydenta z 14.41. 
1935 nowelizujący przepisy o ochronie lokato. 
rów wyjął epod działania tych przepisów m. in. 
lokale przedsiębiorstw handlowych, które w 
umysl ustawy o państwowym podatku przemy- 
słowym zostały zaliczone na rok 1935 do przed- 
siębiorstw handlowych IV kategorji. Otóż za- 
stępca procesowy lokatora staną! na stanowie- 
ku, że pod wspomniany wyżej wyjątek podpa- 
dają wszystkie przedsiębiorstwa handlowe, któ- 
re za rok 1935 wykupiły świadectwo przemy- 
słowe kat. IV czyto normalne czyteż ulgowe. 
Wynikałoby to bowiem i interpretacji grama- 
tyczmej i logicznej cytowanych przepisów, któ- 
re jako kryterja przyjmują nie warunki obje<: 
tywne zgodnie z przepisami ustawy o państwo- 


Wzrost obiegu pieniężnego 
w Polsce 


Calkowity obieg pieniężny w Polsce na dzień 
3t maja rb, wynosił 1.474,7 miljn. zł. gdy w końcu 
roku 1935 wyrażał się cyfrą 14115 miljn. zł. a 
przed rokiem tj. 31 maja 1935 r. wynosił 1.329,Y 
miljn. zł W ciągu roku więc obieg pieniężny 
wzrósł o blisko 145 miljn. złolych. 

Obieg biletów Banku Polskiego wynosił ną 31 
maja rb. 1.061.1 miłjn, zł. wobec 1007.2 miljn. zł. 
na 31 grudnia i 951.9 miljn, zł. na 31 maja 195 r. 
a obieg bilonu 413.6 milin. wobec 404.3 miljn. 1 
278 miljn. zł, w czem obieg bilonu srebrnęgo wy- 
nosił 332.5 mtljn. wobec 320.1 miljn, i 203.1 miljn, 
a bilonu innego 81,1 miljn. wobee 84.2 miljn, 1 
649 miljn, zł. 


Czego domaga się „Lewjatan*? 


Ostatnio odbyło się w Warszawie pod przewod 
niotwem prezesa b. min. p. H. Strasburgera zgro- 
madzenie delegatów Ceniralngo Związku Przmys 
tu Polskiego, reprezentujących wszystkie organ! 
zacje branżowe, zrzeszone w Związku. 

Na zebraniu tem ciężki przemysł wypowiedział 
się przeciwko tendencjom dewaiuacyjnym, oświad 
czył się natomiast za ulrzymaniem złotego na 
niezmienionym poziomie. 

Pomimo że wielka ilość przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, bardziej zadłużonych, niewatpliwie 
skorzystałaby z dewaluacji to jednak  zdamiem 

„Lewjalana' wkroczenie na tę drogę wprowadzi 
loby zamęt w nasze życie gospodarcze. 

Jednocześnie przemysł domaga się umożliwie- 
cia mu rentownej pracy. Rentowność jest niezhę- 
dua dla renowacji zniszczonych — w ostatnich 
uiaepomyślnych gospodarczo latach — urządzeń 
produkcyjnych. Kwestja ta więże się również z 
zagadnieniem obronności kraju. 

Rentowność przemysłu umożliwi slopniowe pod 
noszenie przemysłu krajowego na wyższy poziom 
co znów pozwoli na zwiększenie zatrudnienia. 

Odnośnie planów inwestycyjnych rządu, reali- 
zowanych obecnie i ustalonych na przyszłość, prze 
mysł wyraża pogląd, że powinna ulec zasadniczej 
zmianie panującą obecnie metoda przeprowadza- 
nia robót inweslycyjnych, Winny one na przysz- 
łość być objęte normalnym budżetem państwo- 
wym. 

Inweslycje publiczne powinny być inwestycja 
mi w calem tego słowa znaczeniu — ą więc dzię: 
ki nim muszą powstać nowe wartości i nowe śro 
áki pomnażania dochodu społecznego. Dotychczas 


wym podatku przemysł., lecz stan faktyczny 
z roku 1935. Na tego AEE wykładnię wska- 
zywałyby też momenty natury gospodarczej i 
intencje ustawodawey, które szły w tym kie- 
runku, aby drobnych przedsiębiorstw handlv. 
wych mie pozbawiać dobrodziejstwa ochrouy 
lokatorów. Sąd Okręgowy zajął jednak w tej 
sprawie inne stanowisko i w motywach swegu 
wyroku wypowiedział mniemanie, że przedsię? 
biorstwa handlowe, które na r. 1935 wykupiły 
Świadectwo przemysłowe IV kategorji ulgowe, 
nie podlegają przepisom ustawy o ochronie lo- 
katorów. Sprawa tła — jak wiadomo — jest 
obecnie ośrodkiem żywcyo zainteresowania sze- 
rokich kół gospodarczych na terenie całego pań 
stwa. Na tle interpretacji przepisów cyt. no- 
weli do ustawy o ochronie lokatorów toczą się 
obecnie w wielu miastach 'spory i PE ic 
w tej sprawie nie jest jednolita. Wobec tego 
że czas ważności przepisów ust. o ochr. 2 
borów upływa wobec lokali, które epod tej u- 
stawy zostały wyjete — z dniem 30. IN 1935, 
panuje wśród zagrożonych sfer kupieckich — 
i to 'wyłącznie drobnych kupców walczących 
o byt — zrozumiale zaniepokojenie 1 sfery te 
oczekują autentycznej interpretacji choćby 
przez Sąd Najwyższy odnośnych przepisów De- 
kretu Prez. z 14.Ni. 1935 dotyczacych nrześlsię 
bioretw A PE 1 kategorii. 


"EPE PN WIRE 16-57 inwestycje publiczne ograniczyły się wy 
iącznie do odnawiania i przebudowywania islnie- 
Jących już objektów, 


Cel podróży proiesora 
Krzyżanowskiego do Ameryki 


W związku z pogloskami o celach wyjazdu pror: 
Adama Krzyżunowshiego do Nowego Jorku, Ageu 
cja „Iskra” otrzymuje ze strony miarodajnej wy- 
jaśnienie, że wyjazd len nastąpił na życzenie p. 
ministra skarbu i jak już o tem doniosła prasa, 
powodowany był koniecznością zaznajomienia ame 
rykańskich ster finansowych z zasięgiem polskicn 
przepisów dewizowych i powodami, które skloni 
ly rząd polski do ich wprowadzenia. 

Lączenie wyjazdu prof. Krzyżanowskiego z rze 
koma operacją konwersji 7 proc. poż. stabiliza- 


List otwarty do wszystkich 
ubezpieczonych na życie 


Komitet ubezpieczonych w Tow. „Łeniks” w 
Stanisławowie nadsyła nam następujące pismw: 


Towarzystwo Ubezpieczeń na życie „Feniks” 
załamało się. Ubezpieczonym w tym Zakładz:e 
grożą szkody i straty. 

Inne zakłady ubezpieczeń nie spicezą z po» 
mocą, choć wiedzą, że wszystkie prywatne towa- 
rzystwa ubezpieczeń na życie opicraia swój byt 
ekonomiczny jeśli nie wyłącznie, to w prze» 
ważnej mierze na czynniku zaułania. 

Inne towarzystwa ubezpieczeń nie spieszą się, 
by objąć portieł „Feniksa“ choć wiedzą, że 
nieufuość w stosunku do „Feniksa“, która prze 
kształciła się w nieufność w stosunku do za- 
sady ubezpieczeń na życie wogóle, epidemics- 
nie rośnie wśród ubezpieczonych w „Feniksie ' 
i może oddziałać również i na ubezpieczonych 
w innych zakładach. 

Reprezentanci innych towarzystw ubezpie- 
czeń winni pamiętać o tem, że fabrykanci ma- 
ją kredyt i zyskują zaufanie dlatego, poniewaz 
ich budynki, łabryki, surowce i fabrykaty przed 
stawiają pełną wartość, a umowne pretensju 
mały ułamek wartości przedsiębiorstwa. 

Taksamo i kopalnie, zakłady handlowe, wła- 
aność ziemska itp. jednostki ekonomiczne v- 
pierają swój byt ekonomiczny głównie na ma- 
terjalnych wartościach ekonomicznych, na to» 
warach, na gruntach i produktach rolnych, na 
produktach kopalnianych, a w małej mierze na 
umownych należnościach. 

Towarzystwa asekuracyjne wprost przeciwnie 
opierają w przytłaczającej mierze swój byt na 
papierowych połisąch, tj. na umownych preten- 
sjach do osób nbezpieczonych, które jednak 
mają wzajemne pretensje do zakładów ubezpie- 
czeń. A więe ekonomiczny byt Towarzystwa 
Ubezpieczeń i zaufanie do niego to jedno i ie 
samo; bez zaufania zakład asekuracyjny istuiec 
nie może, a najmniejszy uszczerbek w zaufaniu 
może być zaczątkiem śmiertelnej choroby za- 
kładu. 

Dla utrzymania więc i dla powiększenia zau- 
fania do reprezentowanych przez nich zakładów 
ubezpieczeń winni kierownicy tychże portfel 
„Feniksa“ na zasadzie pełnowartościowości po- 
lis feniksowych objąć niezwłocznie, a więc bez 
wyczekiwania na zestawienie aktywów i pasy- 
wów „Feniksu“ w Polsce. 

Utrzymanie zaś i wzrost zaufania do wszyst- 
kich towarzystw asekuracyjnych leży i w intere- 


cyjnej nie jest oparte na żadnych podstawach if sie ubezpieczonych w tych zakładach, którzy też 


budzić może jedynie niepokój wśród posiadaczy 
tej pozyczk w krav całkowicie  nieuzasadnio- 
ny. 


Rozporządzen.e wykonawc. 
do ordyacji podatkowej 


Min. skarbu opracowało projekt rozporządze- 
nia wykonawczego do znowelizowanej ordynacji 
podatkowej. Rozporządzenie to obejmuje 122 pa- 
ragraly, Obecnie protekt tego rozporządzenia jest 
uzgodniony z organizacjami gospodarczemi. Ww 
rozporządzeniu tem są szczegółowo omówione 
wszelkie kwestje związane z wymiarem podatków 


ze sprawą rozpalrywanią podań o rozkładanie na , 


raty, jak również rekursów. Pozatem unormowa 
na będzje kweslja ściąganią podatków. B. powaz- 
ny dział dotyczy norm szacunkowych dochodowoś 
ci przedsiębiorslty handlowych, przemysłowych 0- 
raż zajęć zawodowych. Ustalanie takich norm w 
formie procentu od obrotu jest szczegółowo prze- 
widziane. Od t. zw. normy szacunkowej dochodo 
wości brutto w przedsiębiorsiwie handlowem po- 
trąci się udowodnione koszty handlowe. To sa- 
mo dotyczy przedsiębiorstw przemysłowych. Dla 
określenią wysokości obrolu mogą być ustalone 
nast, normy szacunkowe: proceniu zysku brullo 
dla danego rodzaju przedsiębiorstwa, procentu zy 
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Sala Abuschówna Chaim Weg 
Muszyna Ryglice 
zaręczeni w czerwcu 1936 


winni w swoim wlasnym interesie na zakłady, 
w których są asekurowani, wywrzeć nacisk, 
idący w kierunku pełnego sałwowania ubezpie- 
czonych w „„Feniksie'*. 

Należy więc pomóc ubezpieczonym w „Fe: 
niksie“, a to w interesie zarówno „Feniksow- 
ców*, jak i ubezpieczonych w innych zakładach 

Wszyscy ufają, że pomoc nadejdzie. 
(ZE RÓ Z W 


sku brutto dla poszczególnych gatunków towarów 
wielokrotności wartości ogólnego zapasu towa- 
rów. Rozporządzenie wykonawcze do ordynacji 
podatkowej ma być wkrótce ogłoszone. 


Pożyczka Narodowa spoczywa- 
,ąca w depozytach może być 
zamieniona na Inwestycyjną 


Ministerstwo Skarbu wydało okólnik do wszy- 
stkich kas skarbowych w sprawie przeprowadze- 
ia wymiany obligacyj ô proc. Pożyczki Narodo» 
wej na nową pożyczkę inwestycyjną, w tych wy- 
padkach gdy pożyczka Narodowa składana była 
jeko kaucja bądź też wadjum przy dostawach pań 
stwowych t tp. a jej wlasciciele wyrazili chęć 7a- 
miany w okresie subskrypcji. Pożyczki Inwesłycy, 
jnej. Zamiana la uskuteczniona ma być jednak 
że w ten sposób, by wartość nominalna Pożyczki 
inwestycyjnej przewyższala o 14 proc. złożone do 
depozytu obligacje Pożyczki Narodowej, a to dla 
należytego zabezpieczenia interesów Skarbu Pan- 


ł stwa 


„NOWY DZIENNIK” piątek 19 czerwca. 


Zeznania 24 oskarżonych 


w trzecim dniu procesu o zajścia w Krakowie 


Kraków, 19 czerwca. 

Hrzesluchanie oskarżonych w procesie o zaj- 
Ścia krakowskie zbliża się ku końcowi. W ciągu 
dnia wczorajszego przesunęjo się przed stołem 
24 oskarżonych, których depozycje znajdujemy 
poniżej. [ak więc, wraz z 13 eskarżonym, któ- 
rzy zeznawali już oncgdaj, przesłuchano już w 
tym procesie 37 oskarżonych. Reszta oskar:o: 
nych zeznawać będzie na dzisiejszej rozprawie, 
poczem rozpocznie się postępowanie dowodowe. 


Na wstępie wczorajszej rozprawy przewod. 
niczący odczytuje świadectwo lekarskie o sta- 
nie zdrowia osk. Schiffera. Lekarz stwierdzii 
u niego temperaturę 36.6, tętno 54, ogółem stan 
taki, kióry nie zagraża jego życu i zdrowiu. 
Wobec tego sąd odrzucił wniosek o zwolnienie 
Schiffera z aresztu śledczego. 

Osk. Schiffer rozpoczyna zeznania, mówiąc 
o tem jak został aresztowany dnia 23 marca w 
godzinach południowych. Odprowadzono go na 
Siemiradzkiego, gdzie jeden wywiadowca zit- 
wołał „Ty ek......nie Zydzie!” a drugi dodał „Wy 
posyłacie katolików na bagnety“. 

Prok. Szypuła: Dlaczego nie mówił pan o tem 
wszystkiem w śledztwie! 

— Bo się bałem, że mnie odeślą na policję 

— (o pan powie na to, że pana widziano w 
pzasie zajśc w różnych miejscach na ul. Basz- 
towej? 

— Ja tam nie byłem. 

— Był pan karany za komunizm? 

— Nie 

— a zatrzymany? 

— Dwa razy. 

Następnie zeznaje Ezriel Kalmowicz, stolarz, 
Podaje, że krytycznego dnia opuścił warsztut, 
gdyż przyszła tam grupa strajkujących, którzy 
zabrali go na ul. Krasińskiego. Zaprzecza jak". 
by był na ul. Basztowej aresztowany został w 
mieszkaniu swem w dniu 30 marca. Był karany 
za przynależność do partji komunistycznej i 
3—4 razy przytrzymamy za działalność komuni: 
styczną. 

Sędzia dr. Stępniowski: Bito pana na policji: 

— Nie 

Osk. Icek Chaim Podwójny, był krytycznego 
dnia na zgromadzeniu przy ul. Warszawsniej, 
ekąd wyszedł jako jeden z ostatnich. W domu 
był już o l-ej i nie wychodził już tego dnia du 
miasta. Aresztowany został na drugi dzień ra- 
no. Wypiera się jakoby rzucał kamieniami. 


Fałszywe pogłoski 


Osk. Fryderyka Griinschlag zeznaje jako 
pierwsza kobieta w tym procesie. Nie poczuwa 
się do winy, nie wznosiła okrzyków i nie rzu- 
cała kamieniami. Dnia 23 marca wyszła o 10-tej 
z domn i poszła na wiec na ul. Warszawską. 
Po wyjścin z wiecu z narzeczonym poszla na 
ul. Filipa, gdzie usłyszała strzały. Z ulicy Fil- 
pa poszła na Kleparz i ulieami poszła do domu. 
Na pytanie przewodniczącego wyjaśnia, że by- 
ła karana za komunizm. Nie pamięta obecnie 
któremi ulicami szła z Kleparza do domu, w 
każdym razie zaprzecza stanowczo, iakoby by 
ła pod Barbakancm. 

Obr. dr. Feiner: Co bylo na wiecu? 

— Przemawiał dr. Szumski. Wiee był zwv- 
iauy jako protest przeciw wypadkom w „Sem. 
periie”, gdzie policja wkroczyła w czacie straj: 
ku okupacyjnego, pobiła robotnice, a nawet 
zabiła jedną robotnicę. 

W tem miejscu zabiera głos prokurator dr. 
Szypuła, stwierdzając, że zapodania oskarżonej 
są uieprawdziwe, a odnośne dochodzenia zosta- 
ły umorzone. 

Obr. dr. Rosenzweig: Czy była mowa o tem, 
że po wiecu pójdzie delegacja do wojewody w 
sprawie pobicia strajkujących? 

— Tego nie słyszałam. 

Osk. Stefan Pustelnik udał się po zgroma- 
dzeniu przez ul. Warszawską, obok Barbakanu 
do domu. Oskarżony od urodzenia utyka na 
nogę i wyjaśnia, że wobec tego nie może bie. 
gać. Zaprzecza jakoby rzucał kamieniami. A- 
resztowany został w tydzień po rozruchach. 

Osk. Chaim Schacht nie poczuwa się do winy. 


niami. Dnia 23 marca udał cię o godz. 7-tej ra: 
no do fabryki na ul. Siemiradzkiego i zawiado- 
mił, że nie będzie pracował, gdyż jest strajk 
protestacyjny. Udał się potem na wiec, gdzie 
wysłuchał przemówień. Po wiecu o godz. I2-tej 
wyszedł z tłumem robotników ulicą Warszaw- 
ską w kierunku piacu Matejki. W tym momen- 
cie usłyszał pojedyncze strzały, po których 
tłum począł uciekać. Za chwilę usłyszał saiwę. 
Podniecony wiadomościami o strajku okupacyj- 


nym w „Sempericie* oraz wysłaniem przez wo: 
jewodę Świtalekicgo w nocy policji przeciw 
robotnikom, brał udział w wiecu. Nie przypusz: 
czałem jednak — mówi osk. — że fakt, iż py: 
łem karany za działalność komunistyczną spo» 
woduje oskarżenie mnie o wznoszenie okrzyków 
i rzucanie kamieniami. 

Prokurator: Ile razy pan by. —*tany? 

— VW roku 1932 na trzy lata za komudizin i w 
roku 1930 za działalność polityczną. 


Przemówienia były spokolne — 
ale ludzie byli wzburzeni 


Ubr. dr. Fcincr: Jaki byl charakter przemó- 
wień na wiecu: 

— Mówcy byli oburzeni na postępowanie wo- 
jewody w Scmpericie. Dr. Drobner mówił, że 
pójdziemy do wojewody i powiemy mu jak kla- 
sa robotnicza jest oburzoma jego postępowaniem 

— Czy były okrzyki „Niech żyje ż.5.R.R-": 

— Nie 

— Czy przemówienia miały charakter pod. 
burzający: 

— Przemówienia były spokojne, ale ludzi: 
byli wzburzeni wypadkami. 

— Jestem ściśle zdyseyplinowanym robotni- 
kiem i członkiem Związku Zaw., którego przed- 
stawiciele wzywali mnie do zachowania spoko- 
ju. Gdybym był pod wpływem wzburzenia, wy- 
wołanego sytuacją oraz strzelaniem, rzucał «a: 
mieniami, nie byłbym się tego wypierał. Na 
wiecu mówiono o wypadkach w Sempericie, 
mówiono o pobiciu robotnićc, ale nie o zabic. 

Obr. dr. Aleksandrowicz: Czy mówiono na 
zgromadzeniu o uformowaniu pochodu: 

— Nie. Po zamknięciu zgromadzenia mieli się 
wszyscy rozejść, a strajk miał trwać do wieczora 

— Kiedy zosiał pan aresztowany? 

— Dnia 1 kwietnia. 

Prokurator: Skąd pan miał skrwawioną ręk;? 

— Nie miałem skrwawionej ręki. 

— Kiedy wyrzekł się pan idei komunistycznej 

— Nigdy żadmej deklaracji o wyrzeczeniu etę 
jakiejś ideologji nie składałem. Byłem posądz»- 
ny za przynależność komunistyczuą, bo iakie 
było zdanie trybunału sądzącego, ja jednak dv 
żadnej partji komunistycznej nie należałem. 

Osk. Jeruchim Lejzor Jäger, nie pracował 
krytycznego dnia ale nie poszedł na zgromadze. 
nie. Będąc już karany Z-letmiem więzieniem za 
komunizm, bał się, że zostanie aresztowany, co 
pociągnęłoby za sobą utratę pracy. Wobec tego 
poszedł na spacer na Krzemionki. Aresztowa: 
ny został i kwietnia. 

Oek. Zygmuni Monderer był 23 marca na wie- 
cu przy ul. Warszawskiej. Po zakończeniu wie: 
cu wyszedł na ul. Warszawską i skierował się 
na plac Matejki. Przed nim szło kilka tysięcy 
osób. Na placu usłyszał strzały, wobee czego 
wszedł do wędliniarni, gdzie zatrzymał się przez 
chwilę. Ulicą Długą, Basztowa i Rynkiem wro. 
cit do domu. 

W dziewiątym dniu po zajściach przeprowa- 
dzono w jego mieszkaniu rewizję, w poszuki- 
waniu literatury komnnistycznej. Oskarżony był 
karany 14 miesięcznem, $ miesięcznem i 4 mie- 
sięcznem więzieniem za działalność komuni- 
styczną. 

Po ukończeniu zeznań Świadek demonstruje 
że chodzi na protezie, wspiera się na lasce i 
nie może się schylać. Wobec tego aie mógl 
schylać się aby podnosić kamienie i rzucać na 
policję. 


Akf zemsty? 


Obr. dr. Feiner: Może powie pan czem uzasad- 
nia pan aresztowanie swoje i oskarżenie? 

— Początkowo myślałem, że zostałem zalrzy- 
many pod zarzułem przechowywania bibuły nie- 
legalnej, Ale przecież u mnie nic nie znaleziono, 
poza notesem z zapiskami. Myślę, że jest to zem- 
šta wywiadowcy, Widziałem raz przed bramą zna 
rego mi wywiadowcę, i powiedziałem wtedy do 
chłopca, który był ze mną, że to jest wywiadow- 
ca policji. Wówczas wywiadowea ten doszedl do 
wnie i począł mi się odgrażać, że mnie już kiedyś 


Nie wznosił okrzyków ani też nie rzucał kaznie. | pouczy. 


— Uważą pan więc pańskie aresztowanie Żako 
akt zemsty ze stroąy tego wywiadowcy? 

=. ras ; 

Do wiuy nie poczuwa się również osk. Stanis- 
ław Pająk, bagazowy ną dworcu aulobusowym, ka 
rany za sprzenicwierzenię. Przez dzień 23 marca 
był ha dworcu autobusowym, a o 4.30 pop. wyje- 
chał aulobusem. Mówi również, że bito go w do- 
chodzeniach policyjnych. 

Prok. dr. Szypula: Dlaczego nie mówił pan 6 
tem biciu w czasie przesłuchania przez sędziego 
śledczego? 

— Mówilem w czasie drugiej konfrontacji o tem 
żę mnie bilo. 

Osk, Mojżesz Heller stwierdził w śledztwie, 26 
widział barykady na ulicach, slyszał krzyki i 
strzały. Obecnie zaprzecza temu, wypierając się 
również, jakoby przeciągał łańcuch przez ulicę 
Sławkowską, 

Osk. Samson Grossbard, absełwent gimn. | u- 
czeń Szkoły Przemysłowej wyszedł na planty ©- 
bok uniwersytelu. Stąd poszedł z kolegą na prze- 
chadzkę, w czasie której usłyszał strzały i wi- 
dział uciekający tłum. Zatrzymany został na ulicy 
Florjańskiej okolo godz. 1-szaj w poludnie. 

— Dlaczego nic mówił pan w śledztwie o tym 
spotkaniu z kolegą? 

— Bo myślałem, że całe to Aresztowanie jest 
nieporozumienicm, a drobny ten szczegół niema 
znaczenia, 

— A był pan zwolniony po aresztowaniu? 

— Tak i zostałem potem znów aresztowany. 

Prok dr. Szypuła: Czem wylłumaczyć pańskie 
zeznania w śledztwie, gdzie mówił pan o tem, że 
ną ulicy Florjańskiej był pan sam? 

— Bo chodziło o to, czy szedłem z tłumem czy- 
też osobno Przez słowo „sam“ myślałem, że nie 
byłem w tłumie, 

Obr. dr. Aleksandrowicz: Kiedy pana aresztoe 
wano? 

— 28 marca. 

— A kiedy pana zwolniono? 

— 25 marca. Dowiedziałem się wledy, że cl 
dwaj panowie, którzy ze mną byli, zgłosili się do 
władz i podali, że ze mną wiedy byli. 

— Czy był taki moment, że w czasie gdy szliś- 
cie ulicami, tłum was rozdzielił? —— Nie. 

Prok. dr. Szypuła: Czy został pan zatrzymany 
pod zarzutem dzialalnosci komuaistyczuej? 
Tak. 

„— Dlugo był pan zatrzymany? — Kilka tygod- 
ni. 

Osk, Franciszek Rybka nic pracował w dniu 

25 marca, gdyż strajkujący robotpicy nie pozwo- 
lili mu pracować. Aresztowany został na ulicy 
Florjańskiej, gdzie ukrył się w jednej z bram. 
Do stronnictwa politycznego osk, nie należy, na 
wiecu nie był. 
Na pytanią obrony osk. Rybka stwierdza, że nie 
bito go na polieji Areszlowany z nim student 
(Grosshard) skarżył się, że go uderzono w glo- 
wę. 


Uczestnicy zajść 21 matu. 


Osk. Fljasz Sehmuekler oskarżony jest o udział 
w incydencie, jaki miał miejsce 21-go marca. Wy 
piera się rzucania kamieniami na policję, 

Do grupy osób, oskarżonych o udział w zajś 
ciach dnia 21 marca, należy również Józeł Jan- 
kowski. Został aresztowany 21 marca na Placu 
Malejki, gdy wracał ze zgromadzenia związku 
szewców. Policja rozpraszałą uczestników pocho 
du, idącego ulicą po Zgromadzeniu, Osk. zaprze- 
cza jakoby wznosił okrzyki. Tylko ktos z tłumu 
zawołał „„Puśćcie tego człowieka, bo jest niewin- 
ny!" 

D Helena Ożóg, należąca do tej samej grupy 
gdy wracała z wiecu ul. Warszawską usłyszała 


NOWY DZIENNIK” piątek 19 czerwca. 


Dziś, piątek dnia 19 bm. w teatrze świetlnym „„APOLLO** świetne arcydzieło amerykańskie, osnnte 
na tle iF F cudowny dramat miłosny o porywającej treści, rozgrywający 
polskim NO (4 WESEL NA się w pałacach miljonerów i w Środowisku polskich 
emigrantów w Ameryce. i nadała temu filmowi napięcie najwyższego natchnienia! 
Reżyserja słynnego King ViDORA Znakomita Kreacja najpiękniejszej pary kochanków: 
fascynującej Anny STEN, czarującego, niezapomnianego Gary COOPERA. — Poraz pierwszy oglądniemy 
motyw polski w filmie, w wykonaniu trzech czołowych nazwisk Ameryki: Anna STEN, Gary COOPER, King VIDOR 
PORANKI z pewyższego (llmu: w sobotę, dala 20 bm. e g. 3, w niledzieię dnia 21 bm. e godz. 10 i 12. — Ceny miejse ed 50 gr, 


Osk. Henryk Goldberg pozostaje pod zarzutem 
wznoszenia okrzyków w dniu 23 marca, Twierdzi, 
że 23 marca był rano u ojca w drukarni, gdzie 
pracował do godz. 1.30 w poł, Polem poszedł na 
obiad, gdzie był do 4-cj. Popołudniu razem z ko- 
legą ze swegu zastępu org. „Akiby? poszedł do 
miasla, aby z ciekawości ujrzeć miejsce wypaa- 
ków, Ulicą Florjańską przeszedł pod teatr. Tu- 
łaj o godz. 4.30 został zatrzymany 1 odstawiony 
na ul. Siemiradzkiego. 

— Czy pana bilo? 

— Nie. 

Prok,; Powiedział pan w dochodzeniach, „Jes- 
tem postępowy i prawomyślny'* — co to znaczy? 

— Myślałem, że nie jestem bardzo religijny | 
nie byłem jeszcze karany, 

Obr. dr. Schoenwetter: Jaka ma pan szarżę w 
skautingu? 

— Jestem plutonowym. 

— Czy wiedział pan o jakieś zgromadzeniu? 

— Nie, nie iunieresowałem Się tem. 


strzały i okrzyki. Skręcila w ulicę Filipa pobiegł 
za nią posterunkowy i uderzył pałką w plecy. 
$chroniła się na chwilę do bramy, a polem wysz-= 
ła pa ulicę z przyjaciółkami i szla do domu. Obok 
gmachu dyrekcji kolejowej, poczęły szukać ko- 
leżanki, którą zgubiły z oczu. W trakcie tego zos 
tata aresztowana. 

Osk, Józefą Bularz nie przyznaje się do rzuca- 
gia kamieniami i wznoszenia okrzyków. Zeznaje 
podobnio jak poprzednia oskarżona. 


konfrontacja po dwóch 
miesiącach 


Osk. Izraej Leon Boruchowicz był na miejscu 
zajść 21 marca z ciekawości. Zatrzymano go dla 
stwierdzenia tożsamości. O tem jakoby uderzył 
kamieniem posterunkowego nic mu nie mówiono. 
Dopiero pe dwóch miesiącach skonfrontowano go 
z posterunkowym, który stwierdził, że on rzucił 
jaa niego kamieniem. 


Zeznania kierownika akcji strajkowej 


Obr. dr. Rosenfeld; Co pan robił po ukończce 
niu szkól? 

— Byłem na posadzic, jako pom. handl. Nie 
należałem do zw. zaw., w dniu 1 maja zazwyczaj 
pracowałem.W lecie bylem na urolopie w aomu 
ojca, a raz na kolonji „Akiby”. 

— Jakie jest nastawienie „Akiby“ do probic- 
mów gospodarczych i społecznych? 

— Jest to nastawienie „centrowo = burżuazyj- 
ne”. Zwałczamy bezwarunkowo kierunek lewico- 
wy przez organy nasze „Diwre Akiba" i „Cel- 
Hm“, 

Osk. Abraham Derszewicz recle Stuhr twierdzi 
że nietylko nie wznosił okrzyków, ale nie był o- 
becny na miejscu rozruchów. Jest z zawodu po- 
dróżującym i przyjechał dnia 22 marca, mając 
bilet okręgowy. Następnego dnia o 10-tej odwie- 
dził klienia na ul. Grodzkiej, Stąd poszedł do 
Rynku, gdzio jednak nie zdążył juź załatwić spra 
wy. Około godz. 1-szej szedł na ulicę Kołlataja 
i został zalrzymany przez wywiadowcę. Odpro- 
wadzono go na Kotnisarjat, gdzie prosił przodo- 
wnika aby go zwolnił, gdyż musi wyjechać. Ten 
oświadczył jednak, że nie inoże tego zrobić. Sto- 
jacy obok starszy przodownik krzyknął na niego 
„Zydzie! Idź stąd, marsz na korytarz”. 

O godz, 6-tej przewieziono go wraz z innym 
na ul. Siemiradzkiego, (Gdy tylko wszedł, jahls 
cywil zawołał „Idzie tu Żyd - komunista". 

Osk, Antoni Kowalski, handlarz uliczny był na 
ul. Szewskiej, gdy usłyszał strzały. Powstał po 
ploch, zamykano sklepy. Tlaszkami nie rzucał, 
Był dwukrolnie karany, za kradzież i handel za- 
pelniczkami. 

Osk. Władysława Micha pozoslaje pod zarzu- 
lem obrzucania posterunkowych obelżywemi wy» 
tazami. 253 marca siedziała na plantach do 12-te]. 
Gdy ilum wracał ze zgromdzenia, rozlegly się 
strzaly, Ukryla się zą drzewem, a za chwilę u- 


Osk. Stanisław (Gugutą wiceprezes Zw, SZew< 
ców, nie przyznaje się do winy, Stwierdza, że wi 
uział robotnice „Sempemtu: pobile w  zwiszczo- 
nych sukniach. Dlatego został zwołany strejk 
protestacyjny i wiec. Po więcu ludzie wyszli w 
slronę placu Matejki, przyczem osk. szedł na koń 
cu Gdy był jeszcze na Warszawskiej usłyszał 
slrzały, Na placu Matejki widział w kawiarni ko- 
bietę, leżącą na slole z przestrzeloną piersią, 
Przez plac Matejki przeszedł do swego warszta- 
lu. na Sławkowskiej i stamląd wrócił na plac 
Matejki. Gdy ekscesy znów się powtórzyły, Gu- 
guta był na rogu ul. Kurnik Policja rozpędzała 
ludzi. W trakcie tego uderzony został kolbą w 
twarz, W trakcie ucieczki został pobity przez po 
lidjantów. Po wprowadzeniu do województwa 
przypomniał sobie, że ma w kieszeni nóż szewski. 
Obawiając się, że może to mieć dla niego złe na- 
stępstwa, odrzucili nóż od siebie, ale zauważył 
to posterunkowy i podniósł go. 

Prok.: Mówi pan, że służy panu do pracy. A co 
jskiej pracy wybierał się pan na zgromadzeniu? 

— Do krajamia chleba, do strugania ołówka... 

Obr. dr. Aleksandrowicz: Czy miał pam jakieś 
sianowisko w sirajku? - 

— Byłem kierownikiem strajku. 

— Jakie byly hasla wydane strajkującym? 

— Aby wszystko odbyło się w spokoju i po- 
rządku. 

— Czy byli tacy ludzie wśród kierownictwa, 
którzy wzywali do pójścia na policję, na woje- 
wódtztwo, do zbierania kamieni? — Nie, 

— Pan był aresztowany razem ze Skomilem, 
czy widział pan jak mu chciano wsadzić kamień 
do kieszeni? 

— Tak, Skomila zrewidowano w województwie 
i nic u niego nie znaleziono. Dopiero polem przy 
szedł wywiadowca i chciał mu wlożyć kamień 
do kieszeni. 


Małka czy Maria? 


Przed stołem staje Mirjam vel Mania Glässe}. 

— Jak się pani właściwie nazywa w metryce 
Mirjam czy Mania? 

— Ja się nazywam w metryce Marja, ale pos- 
terunkowy przy przesłuchaniu powiedział, że to 
nie jest możliwe, że się nazywam napewno Małka, 
a nie Marja i dlatego napisał za moją zgodą 
Mirjam. 

l'o tem wyjaśnieniu zeznaje, że nie brała u- 
dkialu w zajściach, a była tylka tam na spacerze 
» holeżanką. Była już raz zatrzymana pod zarzu- 
lcin komunizmu. Obecnie zatrzymano ją 30 marca. 

Osk. Abraham Bernifeld podaje, że nie nama- 
wiał nikogo do bicia policji, Krytycznego dnia 
był w Wieliczce, skąd przyjechał o 3.30 pop. 
Wstąpił do znajomych po pieniądze i wracał do 
domu: Na w. Basztowej został zatrzymany i od- 
prowadzony do Komisarjatu. Po drodze, mężczy- 
zna, klóry go prowadził wspomniał, że widział 
80, wznoszącego okrzycki. Gdy jednak osk, za- 
przeczył temu, mówiąc, że dopieroco przyjechał 
z Wieliczki, mężczyzna ten odpowiedział „a dla- 
czego pan nie siedział w Wieliczce”. 

W Komisarjacie zrewidowano go. Znaleziono 
przy nim ulotkę w sprawie uboju rytualnego, ale 
osk. nie wie skąd ta ulotką znalazła się u niego. 
Znaleziono przy nim również praklamację Org. 
Ogólnych Sjonistów, do której należy 


Niezależnie od wielkicgo procesu o zajścia Kra 
kowskic, rozpoczęla się serja jednostkowych 
spraw, przeciw uczeslnikom rozruchów. 

Pierwszy slanął wczoraj przed Sądem Okręgo= 
wym Stanisław Pernal, robotnik, karany już za 
Fradzież i sprzeniewierzenie. Jest on oskarżony 
o udział w zbiegowisku, które dopuściło się 
przewrócenia i uszkodzenia wozu pocztowego o- 
raz biciem zmusił Józefa Laczyńskiego do zanie- 
cbanią pomocy przy podnoszeniu wozu, 

Krytycznego dnia 23 marca, po zajściach na 


REPERTUAR KINOTEATROW 

ADRIA: „Pan Twardowski”. 

APOLLO: „Noc weselna“ (King Vidor) 

ATLAN'IC:, „Królewska tfawaryta* (Dolores 
Del Rio) i „Indyjscy piechurzy* (Flip i Flap) 

BAGATELA: „Zaczęło się od pocalunku* oraz 
rewja „Grunt to humor". 

CAPITOL; „Dzień wielkiej przygody” 


e LJ 
J PIĄTEK, 19 CZERWCA 1936. 

Kraków (298.5) 6.28 Audycja poranna; 7.30 Pro 
gram na dzień bieżący oraz parę informacyj 7.40 
Pieśni i arje w wyk. Jana Kiepury (płyty) 8.00 
Audycja dla szkół i audycja dla poborowych 11.57 
Sygnał czasu, Hejnał z wieży marjackiej; 120U 
'Potpourri rewjowe (płyty) 12415 Audycja dla 
szkół (dzieci slarszych): Od gór do morza; 12.40 
Płyty; 1250 Chwilka gospodarstwa domowego; 
1255 Audycja dla dzieci wiejskich; 13.05 Dziennix 
południowy; 14.30 Muzyka kameralna z płyt; 15.30 
Lokalne wiadomości gospodarcze; 15,40 Wiado= 
mości gospodarcze z Warszawy; 15.45 Rozmową 
z chorymi; 15.00 Nokturny — w wyk. orkiestry 
kameralnej pod dyr. dr. Adama Hermama; 16.45 
Skarby Polski: Archiwa i biblioteki, 17.00 Płyty; 
17.50 Poradmik sportowy — red. Józef Vłodar- 
kiewicz; 18.00 Skrzynka ogólna w opr. inż. St, Bro 
niewskiego; 18.10 Wiadomości z dnia... 18.15 Mu- 
zyka z płyt; 18.25 Feljeton: Planty i szpera, red. 
Witolda ŻZochentera; 13.40 Koncert reklamowy; 
18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 Sygnał czasu; 
10.02 Koncert kameralny. 19.30 Duet harmonistów 
19.50 Audycja muzyczna; 20.30 Fair - play, opo- 
wiadanie Gabryela Karskiego 20.45 Dziennik wie 
czorny i pogadanka aktualna; 21.00 Koncert sym- 
foniczny w wyk. ork, PIR. pod dyr. Fitelberga z 
udz. B. Woytowicza (fort) 22.00 Lokalne wiado- 
mości sportowe; 22.05 Wiadomości sporlowe a 
Warszawy; 22,15 Koncert muzyki lekkiej. 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18 Przegląd 
wydawnictw — prof. H. Mościcki; 18,10 Pogad. 
aktualna; 18.15 Koncert reklamowy; 18.50 p. Bra- 
ków; 25 Płyty. 

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18 Jedziemy nad 
morze; 18.10 Płyty; 18,25 Skrzynka programowa; 
18.35 Program; 18.40 p. Kraków; 

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 15.80 Lekcja 
języka polskiego; 15.45 p. Kraków; 18 Porady ra- 
diotechniczne; 18.10 Śląskie pieśni ludowc; 18 19 
p. Kraków. 

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18 Pogad. Lódzkiej 
Rodziny RBadjowcj; 18.10 O wszystkiem polrosz- 
ku; 18.43 Plyty; 15.40 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 19.30 Nieśmiertelne melodic wie 
deńskie; 20.10 Duely miłosne z oper; 2110 Konp- 
cert chóru i ork, wojsk. 22,20 Symfonja IX. Bęctho 
vena. . 

Paryż (1618) 20.00 Pieśni ludowe; 2045 „I. nmo 
u: masque — operetka Messagera. 
Rzym (120.8) 20.55 Operetka. 
Leningrad (1:04) 1730 Koncerl 

15.59 Koncert. symfoniczny. 
e a | O_O ian | 


clnograficziny; 


siudla z oslabicnia na ławce, Wiedy zostala are- 
szlowana. W podworcu województwą widziała 
chloptą slarozakonnego, który był owiązany lej- 
cami i łańcuchem. Miał może lat 14, Gdy zaczeli 
biċ, odezwała się „Poco go bijecie, on jest głod- 
ny, jego dość nędza bije!” Na pytania oburzony 
osk. wyjaśnia, że ma umieszczone w zakładzie 5a 
letnie dziecko. Sama jest chora, przechodziła o- 
petację i miala dwukrolnie podrażnienie ślepej 
kiszki. 

Wsród ogólnego «poruszenia osk. zeznaje, że w 
celi jej przebywały 2 kobiety, z których jedną 
bylą tak pobita, że miała posiniaczone plecy. 

Po zcnaniach tej oskarżonej rozprawę odrocze 
no do dnią dzisiejszego. 


Cztery tygodnie aresztu 


za udział u zajściach z dnia 23 marca w Krakowie 


ul, Basztowej, demomslranci przeciągali ulicami 
miasla, wybijając szyby w tramwajach, rozhij+- 
jac latarnie i wystawy. Na ul, Józefa stał wóz 
poczlowy, powożony przez Slan. Kubińskiego. 

Przechudzący demonstranci wyprzągli na ul. 
Józefa konic z wozu pocztowego, a gdy wożnica 
chciał podnieść przewrócony wóz, Pernał kopmąt 
go w brzuch. 

Wczoraj odpowiadał Pernal przed sedzia dr. 
Zalipskim, który zasądził go na 4 tygodnie arca 
szłu, zawieszając mu wykonanie kary. 


OE mimi mi — LA" 


DOM ŻOŁNIERZA: „Dzicwczęę z obłoków“ 
(Jose Mojica, Rosila Moreno) 

STELLA: „Pepi* i „Szatański Gowboy' 

SZTUKA: „Z tobą na koniec świata”. 

UCIECHA: „Promenada miłości* (Dick Powell, 
Ruby Keeler, Pat O'Brien) 

WANDA: „W cieniu gilotyny (Ronald Colman, 


| Elizabeth Alan), 


„NOWY DZIENNIK” piątek 19 czerwca. 
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naro zę WIADOMOSCI Z KRAJU 


Wschód słońca 
3g]14m 


CZERWIEC 


19 


PIĄTEK 


Zachód słońca 
19 g 36 m 


29 Siwan 5696 


Endeckie urozmaicenie 
„dni Ńrakowa” 


Na ulicach Krakowa masowo kolportowane 
są w ostatnich dniach ulotki p. t. „Polska dla 


Polaków“ następującej treści: 


Polacy! 
Spójrzcie wokół siebie! Zobaczycie nędzę 

i biedotę wśród szerokich warstw polskich 
chłopów i robotników a sytość i zadowole- 
nie wśród Żydów. Zobaczycie w każdą sobo- 
tę i w każde święto żydowskie suto zasta- 
wiony stół w żydowskim domu, a W każdą 
niedzielę i święto katolickie w domu Polarą 
taką samą — jak codzień — biedę, a coraz 
częściej i nędzę! i . 
© Gzy tak być powinno? Czy inaczej być nie 
może? I my możemy być syci i zadowoleni, 
ubrani i nie głodni! Od nas to tylko zależy! 
Bo jeżeli 

nigdy nie kupisz u żyda 

a zawsze i wszystko u Polaka 
Wówczas a 

dasz zarobić polskiemu kupcowi 

i rzemieślnikowi 
a len p 

kupi towar w Polskim warsztacie 

i fabryce 
w których 

pracują robotnicy Polacy, wśród których 

jest też wielu synów wsi A 
wtedy będzie dobrze Polakom, bo będą mieli 
chleb i pracę a z nią i władzę w Polsce. 

Wtedy żydzi sami wyjadą z Polski 
a my zostaniemy gospodarzami „na wlasnej 
polskiej ziemi, wówczas będzie 

Polska dla Polaków! 
Dlatego też 

nigdy nie kupuj u żyda a zawsze i wszy- 

stko u Polaka] 


Jako nakładca figurują na ulotkach Stron" 
nictwo Narodowe w Krakowie, Wydawca: Jan 
Stoszko, Kraków, Rynek Gł. 6, m. 17, drukar- 
nia „Połonia* Kraków, Wiślna 2. 


Ulotki te rozrzuca się w olbrzymich ilościach 
po mieście, przyczem wręcza się je m. in, od 
biorcom kiosku z gazetami na plantach opodal 
Urzędu Wojewódzkiego, kiosku zbudowanego 
w związku z „Dniami Krakowa*. Wyrazić na- 
leży zdumienie, że władze bezpieczeństwa t^- 
lerują kolportaż ulotek, zawierających jaskrave 
znamiona podburzania jednej części dudnoici 
przeciw drugiej (przez przedstawianie zmyslo: 
nych obrazów „sytości u zadowolenia“ Zydow 
i przeciwstawianie im nędzy ludności polskie; |. 

Jest to osobliwe „urozmaicenie* „Dni Krako- 
wa”, które spewnością nie przyczyni się do ich 
spopularyzowania. Możeby komitet „Dni Kru- 
kowa“ zechciał w tej sprawie podjąć interwen- 
cję u niarodajnych czynników? 


SPRAWY BUDOWLANE 

Na Ratuszu krakowskim odbylo się pusiedze- 
tie Komisji Gospodarczej Rady m, pod przewoa- 
nielwem ławnika inż. Dudeka. Na posiedzeniu 
tem, przyjęto wnioski w sprawie sprzedaży 2-cn 
skrawków gruntów gm. w Dz. VIIL 1 XVIII, na 
cele wyrównania granic oraz uchwalono sprze- 
cać parcele gm. przy ul. Pomorskiej na cele mie- 
ezkaniowo - budowlane. Uchwałono dalej, nabyc 
obszar gruntu w Dz. X. na cele regulacji ul, Wie- 
rzbowej, Następnie Komisja uchwaliła wnioski 
Gazowni m. dotyczące zburzenia real. przy w. 
Uazowej 1. or. 8. Budynek ten jest już opróżnio- 
ry 1 jako zupełnie zniszczony i nienadający się 
do remontu, zostanie w najbliższym czasie roze- 
brany. 

Radio Komisja załatwiła kilka spraw dolyczą- 
cych administracji realności m. 


Arcybiskup wileński przemawia 
po hebrajsku do ludności 


żydowskiej 

Arcybiskup wileński Jałbrzykowski odbywa o- 
becnie wizytację swojej djecezji, Przed kilku 
dniami ksiądz arcybiskup Jałbrzykowski zawitał 
do Świsłoszczy, W powitaniu wysokiego dostoj- 
nika kościelnego wzięła udział ludność żydowska, 
w imieniu której przemówił do księdza - arcy- 
biskupa miejscowy rabin w języku hebrajskim 1 
polskim, 
, Ksiądz arcybiskup Jalbrzykowski, odpowiada- 
Jąc na serdeczne powitanie ludności żydowskiej, 
przemówił również w języku hebrajskim i poi- 
skim. Ksiądz arcybiskup Jalbrzykowski jest zna 
nym hebraisią i ma w swoim dorobku naukowym 
szereg swoich dzieł, przez siebie samego przeło- 
żonych na język hebrajski. 

Wysoki dostojnik kościoła rzymsko - katolic- 
kiego mówi: „Adonaj, Elohaj Awraham, Elohaj 


Jechok w'Elohaj Jaakow, bu jiwarejch et Am 
Israel bichląl, wyet bnei-lsracl by-Świsłoszcz 
bifrat!“ 


„Wszechmogący Bóg nasz, Bóg Abrahama, I- 
zaka i Jakóba, oby błogosławił Naród Izraela w 
ogólności, a dzieci Izraela w śŚwisłoszczy, w 
szczególności!“ 

Wkońcu ksiądz arcybiskup wyraził życzenie, 
aby ludność chrześcijańska i żydowska żyły ze 
sobą w słałej harmonji i ożywione najwyższemi 
uczuciami miłości i braterskości. 

żegna się z rabinem podaniem ręki ze slowam!: 
„Szalom, Szalom!“ („Pokój! Pokój!") 


Rabin z Afryki Południowej 


w Warszawie 

Do Warszawy przybył rabin Kosowski z Jo- 
hanesburgu w Afryce Południowej. W dniu wczo 
rajszym rabin Kosowski odwiedzał żydowskie in 
slylucje społeczne w Warszawie. 


Syn rabina z Warszawy 


przyjął chrzest w Londynie 

W sferach ortodoksyjnych stolicy wielkie po- 
ruszenie wywołał fakt, że syn jednego z rabinów 
warszawskich przyjął w Londynie chrzest i obe- 
cnie pracuje w misji działającej wśród Żydów 
angielskich, 

Przed Uwomą laty z Warszawy wyjechał do 
Ameryki na pobyt tymczas. rąbin Z. zamieszkały 
ostanio przy ul, Zamenhofa, Rabin pozostawił w 
Warszawie syna, który zaręczył się z córką bo- 
galego kupca, otrzymując 10 tys. zlotych posagu. 
Przed kilkoma miesiącami wyjechał z Warszawy 
i syn rabina, który przyrzekł wkrótce powrócic. 
Kiedy jednak termin powrotu dawno już minął, 
zaniupokojony teść zajął się poszukiwaniem za- 
ginionego, przyczen stwierdził leż, że przyszty 
zięć wyiudził przed wyjazdem od narzeczonej ca- 
łą sumę posagową. W międzyczasie poszukiwania 
podjęto zagranicą wykazały, że Syn rabina wy- 
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chrzcił się w Londynie. Zrozpaczony teść zwrõ- 
cił się do rabina Kahanego w Warszawie, z pro- 
śbą o unieważnienie zaręczyn. Rabin uzależnił 
spełnienie prośby od niewątpłiwego stwierdze- 
ria faktu chrztu. 

Onegdaj rabin Kahane otrzymał podpisane 
przez wiarygodnych świadków z Londynu oś. 
wiadczenie, że chrzest syna rabina z Warszawy 
rzeczywiście „odbył się i że zajmuje się on obec- 
nie pracą misyjną. 


Nauczyciel utonął chcąc 


wyratować tonącego ucznia 


W Sieradzu wydarzył się onegdaj tragiczny 
wypadek. Na rzece Warcie tuż przy moście spo- 
wodu upalów zażywało kąpieli szereg osth, 
wśród których był m. in, 11-lelni Idel Nalan, s:n 
kupca z Sieradza, 

Chłopiec, pochwycony przez silny prąd wody, 
począł tonąć, Siedzący na brzegu nauczyciel szko 
ły powszechnej Roman Kulmatycki skoczył ..» 
wody na pomoc tonącemu, sam jednak trafił na 
głębię i utonął. 

W tej chwili skoczył do wody 14-letni Mer un 
Jaworski i, pochwyciwszy za wlosy Natano, zdo- 
łał dociągnąć go do brzegu i doprowadzić chłop- 
ca do przytomności. 

Nauczyciel Kulmalycki znikł pod wodą. Zwło- 
ki nieszczęśliwego wydobyto i przewieziono do 
p! osektorjum, 


Wyrok za cbrazę Hitlera 


Sąd grodzki w Toruniu skazał na miesiąc are- 
Sziu za obrazę kanclerza Rzeszy Hitlera, redak- 
tora odpowiedzialnego enperowskiego tygodnika 
„Demokrala* Zygmuntą Felczaka. W tygodniku 
tym ukazał się artykuł żartobliwie opisujący po- 
wierzcbowność kanclerza Trzeciej Rzeszy. 


Nowa Koubkowa na Śląsku 


Do urzędu Stanu cywilnego w Piekarach śląs- 
kich zgłosiła się 20-letnią Paulina Słotówna i za- 
żądała zmiany imion i nazwiską w dokumentach, 
gdyż jak stwierdzono, jest ona raczej mężczyzną 
i chce zmienić nazwisko na Paweł Slota, oraz oa 
być slużbę wojskową. Słotówna zostanie podda- 
na zabiegowi chirurgicznemu i będzie figurowala 
odląd jako Paweł Slota 


Klusownik zastrzelił chłopca 


Przed niedawnym czasem 10-ciu kłusowników 
z Bartłomieją Wozjtalą z Trębaczewa na czele, u- 
dało się do lasu pod Działoszynem, na Śląsku, 
äky zapolować na Sarny. Jeden klusownik, upa- 
lrując sarn, zobaczył w lesie za krzakami coś po 
ruszającego się i szarego. W mniemaniu, że to 
sarna, wystrzelił w tym kierunku i trali} 12-1el. 
niego Stanislawa Szymańskiego, zhierającego 
grzyby. 

Rana od kuli okazala się śmiertclna i chłopiec 
wkrólce zmarł. Policja jest już na tropie spraw- 
cy lego nieumyślnego zabójslwa. 


ODZNACZENIE PIANISTKI KRAKOWS- 
KIEJ ~ 

P. dr. lelena Landau, znana pianistka krakow 
ska, nauczycielka szkoły muzycznej przy 2. T. M. 
otrzymała na tegorocznym Międzynarodowym 
Konkursie Pranoslycanym we Wiedniu, jedną z 
20 nagród konkursu. 


— Il. 0B04 ŻEGLARSKI „ZEBULUN? W 
GDYNI. „Zebulun* organizuje w Gdyni w lipcu 
i sierpuiu bież. roku li. Obóz Żeglarski, którego 
celem jest zapoznanie mlodzieży żyd: z morzem, 

Program obozu — zgodnie z prograniem Ośrod 
ka Morskiego P. U. W. F. — obejmwe naukę 
plywania, wiosłowania, tcorję i praktykę żeglu- 
gi, prace linowe i szkutnicze, praktykę jachłową, 
budownictwo lodzi ild. ze szczególnem uwzględ- 
nieniem warunków paleslyńskich. Kierownictwo 
w ręku fachowców., Obóz mieścić się będzie na 
Kamiennej Górze (Gdynia) w komfortowej willi. 
Kuchnia domową rytualna. Wycieczki morskie 
wzdłuż wybrzeża, Kiłkudniowa dalekomorska wy 
cieczka oraz egzamin przed specjalną Komisją 
Instytutu Morskiego zakończą obóz, Obóz rozpo- 
czyma się 1 lipca i 1 sierpnia br, Opłata za tur- 
nus miesięczny (pobyt, utrzymanie, szkolenie, 
przybory itd.) wynosi zł. 135.— Zniżki kolejowe 
przewidzianę. 

Zgłoszenia należy kierować wprost na adres: 
Koło „Zebulun“, Gdynia, Kilińskiego 10, Załączye 
znaczek na odpowiedź 65208 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 
Kraków, 18. 6. Bieżące zebranie giełdowe by- 
ło mało ożywione, kursy naogół utrzymały cię 
na poziomie niezmicnionym, wykazując ntzdu- 
że tylko odchylenia. Zainteresowanie i obroty 
były średnie. Dokonano tranzakcji „Hutą Lu- 
dwików* zł. 5.— i na pogiełdziu 3 proc. poż. 
inwest. (sztuki mieszane) zł. 68.15. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 18. 6. Ceny orjentacyjne: żyto 14.25 
—]14.50, usposobienie spokojne. pszenica 21.50 
—21.75 usposobienie epokojne. Wszystkie ga- 
tunki mąki o 25 gr. niżej tylko żytnie, usposo 
bienie spokojne. Wszystkie gatunki mąki pszen' 
nej o 50 gr. niżej, Reezta bez zmian. Ogólne u' 
spoBobienie bez zmian. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI . 
Londyn 18. 6. Notowania w Ł. za tonnę, 
Cynk 135/16 Cyna 178%4—% Banka 18012 
Straits 180% Ołów 151/16 Miedź 36/4=-5/16 
Elektrolit 40:4—5/8 Złoto 138.7. 
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„NOWY DZIENNIK” piątek 19 czerwca. 


W naiblizszym czasie 
ustaną akty wandalizmu 


Wysoki Komisarz Palestyny do ž. F. N. 


Jerozolima. 18. 6. (ŻAT) W odopwiedzi na 
pismo dyrektora wydziału leśnego Żydows- 
kiego Funduszu Narodowego p. Weissa spo- 
wodu spalenia drzew w lesie Miszmar Hae- 
mek, dyrekcja wydziału leścego otrzymała 
od Wysokiego Komisarza Wauchopea list 
treści następującej: 

„Proszę przyjąć zapewnienie, że rząd czy- 
ni wszystko, co jest możliwem, aby zapobiec 
pedebnym czynom wandalizmu na  przysz- 
łość. 

Żywię nadzieję, że już w najbliższym cza- 
sie ustaną całkowicie tego rodzaju czyny 
barbarzyńskie. 

Jestem przeświadczony, że niebawem 
wznowione będą prace sadzenia drzew, któ- 
re będą wysiłkiem szlachetnej i dobrej woli” 


| HNC" "ry "" a W" | 
Abraham Ben - Jehuda 


31 OFIARA ZAJŚĆ PALESTYŃSKICH 


' Jerozolima. 18. 6. (ŻAT) W szpitalu Ha- 
dassa w Jerozolimie zmarł dziś rano od ran 
odniesionych naskutek zamachu terorystów 
arabskich Abraham Ben Jehuda. 

W piątek przed wieczorem Ben Jehuda u- 


dał się z Jerozolimy, do osady żydowskiej 
Atarct samochodem ciężarowym, wioząc pro 
dukty mleczarskie. 

Arabowia oddali z zasadzki szereg strza- 
łów raniąc go ciężko. Inny Żyd Salomon 
Feinstein został lekko ranny. 

Zmarły liczył lat 42 i był rodem z Sosnow- 
ca. Pochowany będzie na cmentarzu jerozo 
limskim, Abraham Ben Jehuda œ;t 51 pier- 
wszą śmiertelną ofiarą teroru arabskicgo od 
czasu wybuchu rozruchów. 


Delegacja arabska w Londynie 

Londyn. 18. 6. (ŻAT) Wezoraj wieczorem 
przybyła do Londynu nieoficjalna delegacja 
arabska z Palestyny, która zamierza podjąć 
na gruncie angielskim akcję propagandową, 
na rzecz roszczeń arabskich w Palestynie. — 
Na czele trzyosobowej delegacji .arabskiej 
stoi przywódca stronnictwa muitiego Dże- 
mal el Husseini (bratanek muftiego). Dwo- 
ma pozostałymi członkami delegacji są: Szi 
bli Dżamal i dr. Izaat Tanous. Szibli Dżamal 
był sekretarzem delegacji arabskiej w Lon- 
dynie z r. 1922. Z kół zbliżonych do delega- 
cji arabskiej zapewniają, że „nie będzie ona 
prowadziła żadnych rokowań z rządem an- 
gielskim”, 


Dalsze akty teroru, — "Handel bron.ą wśród Arabów 


Jerozolima, 18. 6. ŻAT. Między banaami arab 
skiemi z wsi Rantieh w pobliżu Petach-Tikwy 
a wojskiem doszło we środę do gwałtownego 
starcia, w czasie którego Arabowie strzelali do 
wojska. Po stronie wojska ofiar niema. Dwóch 
Arabów jest zabitych i pięciu rannych. 

Naskutek starcia wojsko obsadziło całą wieś 
Rantieh. Z wioski tej rekrutowali się liczni te- 
roryści, którzy zniszczyli dużo mienia na po- 
lach i plantacjach żydowskich i wielokrotnie 
atakowali osady żydowskie i oddziały wojsko- 
we. 

Władze zamknęły dwie rządowe szkoły arab- 
skie w Betleem naskutck trwającego wciąż 
strajku dzieci arabskich. 

Departament oświaty rządu zakazał wyjazdu 
nauczycieli szkół rządowych na urlopy odpo- 
czynkowe bez specjalnych zezwoleń wyższych 
władz szkolnych. 

Wczoraj w nocy teroryści arabscy podpalili 
magazyny i inne objekty na lotnisku cywilnem 
w Ludd. Straty są bardzo znaczne. Zniszczeniu 
uległy liczne zapasy w magazynach. Robotnicy 
arabscy zatrudnieni na lotnisku są teroryzowa* 
ni przez strajkujących i obawiają się zgłaszać 
do pracy. 


Strajkujący Arabowie w Jaffie dokonali na- 
padu na dwóch robotników arabskich, którzy 
zgłosili się do pracy w dzielnicy Adżani w Jaf- 
fie. E ż - 

Policja ujęła dziś 27 Arabów, którzy usiłowa- 
li dokonać napadu na osadę Kefar-Jona. 

W pobliżu Afuleh teroryści arabscy ze wei 
Salat-Der oddali strzały do przejeżdżających 
dwóch wojskowych samochodów ciężarowych. 
Wojsko otworzyło ogień do napastników, któ- 
rzy zdołali zbiec. Ofiar nie było. 


Jerozolima, ŻAT. „Dawar“ donosi, że między 
Jerozolimą i Ramleh z jednej strony a wioska- 
mi arabekiemi z dragiej odbywa się od kilku 
dni ożywiony handel bronią, przyczem ustalo- 
no nawet „,ścisłe ceny“ za wszelkiego rodzaju 
broń. Za karabin płaci się 2/2 f. szt. 


Jerozolima, ŻAT. Wdowie po zamordowa- 
nym w dniu 19 kwictnia w Jaflie Eliezerze Bi- 
czuckim sąd przyznał odszkodowanie od mor- 
dercy w wysokości 250 f. szt. Wdowa wniosła 
powództwo cywilue już po skazaniu Araba na 
15 lat więzienia. 
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Łódź 


Krwawy zamach na dyrektora 
Ubezp.eczalni 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Łódź, 18. 6. G. Do dyrektora Ubezpicczalai 
Społecznej w Łodzi Wąsowicza zgłosił się dziś 
zredukowany urzędnik Masander, prosząc o 
przyjęcie go ponownie do pracy, Działo się i> 
w gabinecie dyrektora Ubezpieczalni Spolecze 
nej. Na wszelkie błagania Masandra, odpowia- 
dał dyrektor odmownie. W związku z tem po- 
wstała kłótnia, w czasie której Masander wyjął 
rewolwer i strzelił kilkakrotnie w stronę dy: 
rektora, raniąc go w pierć. Po dokonanym czy: 
nie Masander strzelił kilkakrotnie do siebie. 
Dyrektora Wąsowicza przewieziono w stanie” 
ciężkim do szpitala, Masander zaś znajduje cię 
w stanie agonji. Do tej chwili nie odzyskał przy. 
tomności i nie został przesłuchany. 

‘Jak się dowiadujemy, Masander w godzinach 
popoludniowych zmarł. 


Przed wyborami do Rady 
m. Łodzi ` 


Łódź, 18. 6, G. Wobcc zbliżającego się termi- 
nu wyborów do rady miejskiej w Łodzi epo: 
dziewane jest wyznaczenie terminu wyborów w 
przyszłym tygodniu. Zarząd wyborów wydal ró- 
wnocześnie dekret nominacji głównej komisji 
wyborczej wspólny dla całego miasta. Miasto 
podzielone będzie prawdopodobnie na 12 okrę. 
gów wyborczych, zamiast na 10, jak to było w, 
r. 1934, Zamząd miejski przystąpił już do prac 
wstępnych związanych z przygotowaniem wy: 
borów. l 

Dziś odbędzie się posiedzenie tymczasowej 
rady przybocznej, na którem opracowany będzie 
regulamin rzeźni miejskiej w związku z zapo. 
wiedzią wprowadzenia zakazu uboju rytualnego. 


Echa zajść antyżydowskich 


„Łódź, 18. 6. G. Redaktor niewychodzącego już 
pisma „Łodzer Tagblatt" Hersz Sztern pocią 
gniąty został do odpowiedzialności za umiesz- 


Zgon Juljusza Brodnitza 


Berlin. 18. 6. (ŻAT) Zmarł tu pierwszy 
prezes Zentral-Vereinu Juljusz Brodnitz na- 
skutek wstrząsu mózgowego w wyniku ka- 
tastrofy samochodowej, której Uległ przed 
tygodniem. Zmarły liczył lat 70 i urodził się 
w Poznaniu. Pogrzeb odbędzie się w ponie- 
działek. W ostatnim roku zmarły przystąpi! 
do Rady Agencji Żydowskiej. 

Koniec wielkich zarobków 
pisarzy hipotecznych 

Warszawa. 18. 6. (Sin.) Jak się dowiaduje 
agencja „Iskra” minister sprawiedliwości 
postanowił dokonać podziału wszystkich, 
większych stanowisk pisarzy hipotecznych, 
na terenie całego państwa. W najbliższym 
czasie nastąpi podział hipoteki miejskiej i 
ziemskiej w Warszawie. 


Slask i Zagi. Dabr. 


Pomnik na grobie bojownika 


o wolność Polski 


Będzin. Na cmentarzu żydowskim w Będzinie 
odsłonięto w tych dniach pomnik na grobie 
porucznika wojsk polskich Dr. Józefa Turina, 
który zginął w okresie wypędzania okupantów 
niemieckich z Zagłębia. 

W uroczystości wzięli udział przedstawiciele 
garnizonu będzińskiego i pułku artylerji, re- 
prezentant Starosty, wiceprezydent miasta, de- 
legacja „Strzelca“, rabinatu i gminy żydowskiej 
oraz szeregu innych instytucyj. 

Pozatem przybyły na uroczystość delegacje 
z Krakowa, Katowic, Sosnowca, Piotrkowa i 
iunych miast. Gminę żydowską w Katowicach 
reprezentował rabin Chamajdes, który wygłosił 
przemówienie okolicznościowe. 

Po uroczystości złożono wieniec 
legjonisty żydowskiego Szwajcera. 


Postrzelenietrzechprzemytmków 


Katowice, 18. 6. (K). W ostatnim czasie wzmógł 
sę znacznie przemyt z Niemiec do Polski. Wczo« 
raj wieczorem straż graniczna w 3 wypadkach 
zrobiła użytek z broni palnej i postrzeliła 3-ch 
przemytników, którzy na wezwanie do zatrzy- 
mania się nie reagowali i uciekali dalej. W Pa- 
włowie przemytnicy zabrali rannego towarzysza 
15-letniego Tomika i przewieźłi go na strons, 
niemiecką. Straż nicmiecka przekazała go jed- 
nak władzom polskim. 


Kontyngenty handlowe 


Sosnowiec, 18. 6. (K). Izba Przemysłowo-Han- 
dlowa w Sosnowcu podaje za naszem pośred- 
nictwem do wiadomości zainteresowanym, ż» 
podania o zezwolenia na przywóz towarów re- 
glamentowanych z zagranicy w ramach kontyn: 
gentu na miesiące lipiec i czerwiec przyjmuje 
do dnia 22 bm. 

Podania nadesłauc po tym terminie będą mo- 
gły być rozpatrzone tylko w wypadkach po- 
zostania odpowiednich rezerw kontyngentów. 


na grobie 


czenie artykułu o zajściach antyżydowskich na 
Bałuckim Rynku i skazany został na 3 miesiące 
więzienia i 200 zł. grzywny. 

Spowodu wniesionej apelacji, Sąd okręgowy 
uwolnił odpowiedzialnego redaktora Szterna od 
winy i kary. Bronil adw. Strauch. 


Tajemnicze zaginięcie 
komiwojażera 


Łódź, 18. 6. G. W ubiegłym tygodniu znikł 
agent firmy „Erdal” z Krakowa, 30-letni Bruno 
Zippel i wszelki ślad po nim zaginął. Docho- 
dzenia policyjne wykazały, że jeszcze dnia 10 
czerwca Zippel wyjechał z Łodzi do Zgierza, 
gdzie miał zainkasować większe kwoty pieuięż- 
ne. Policja przypuszcza, że Zippel został pov- 
wany lub obrabowany. 


Qkręgowa konferencja 
Kongresu Żydowskiego 


Łódź, 18. 6. G. Dnia 5 lipca odbędzie się w 
Łodzi okręgowa konferencja Kongresu Żydow- 
skiego, na którą zjadą się delegaci z calego wo- 
jewództwa łódzkieso. 


-„NOWY DZIENNIK” piątek 19 czerwca. 


Znamienny głos „.Times" 


Wytyczne polityki brytyjskiej 
w Palestynie 


Zbyt szybkie(t) tempo odbudowy. — Balon próbny 
w sprawie systemu kantonalnego 


Londyn, 18. 6. ŻAT. Dzisiejszy artykuł wstęp- 
ny „Timesa™ poświęcony jest sytuacji w Pale. 
etynie i sprawic przyszłego rozwoju kraju. Ze 
względu na mającą się odbyć w piątek dyskusję 
palestyńską w łlzbic Gmin w pewnych koiach 
przypisują 

DZiSIEJSZEMU WYSTĄPIENIU CZOŁO 
WEGO PISMA ANGIELSKIEGO ZNACZE 
NIE ZASADANICZE. 
„Times* podkreśla z naciskiem, że obawy Ara- 
bów o ich los w Palestynie 
SĄ W PRZEWAŻNEJ CZĘŚCI BEZPOD. 
STAWNE. 
Pismo sądzi jednak, że przywódcy ejonistyvzni 
nadali zbyt(*!!) szybkie tempo rozwojowi /y- 
dowekiej Siedziby Narodowej. 

Mandat palestyński 

POWINIEN BYĆ UTRZYMANY W MOCY 

DO CZASU OSIĄGNIĘCIA HARMONIJ. 

NEJ WSPÓŁPRACY ŻYDÓW Z ARABAMI 
a współżycie poszczególnych narodowości w 
Szwajcarji powinno być wzorem. 


Syrja i Lihanon uzyskają niepodległość 


Paryż. 18. 6. PAT. Zapowiedź bliskiego u- 
tworzenia z pozostających dotychczas pod 
mandatem francuskim terytorjów Syrji i 
Libanonu niezależnych państw, sprzymierzo 
nych z Francją, była przedmiotem licznych 
komentarzy w kołach politycznych. O ile le- 
wieą. przyjęła to z dużem zadowoleniem, u- 
ważając, że w ten sposób sprawa ta zosta- 
nie załatwiona w korzystny dla Francji spo- 


Omawiając przyszły rozwój Palestyny pism) 
podkreśła konieczność ustanowienia kursu azer- 
szego rozwoju działu samorządów lokalnych, 

NARAZIE ZANIECHAĆ NALEZY PRO. 

JEKTU RADY USTAWODAWCZEJ. 
Co się zaś tyczy projektu poczynienia dalszych 
kroków ustawodawtzych w przedmiocie polity- 
ki rolnej, to proces ten wymaga 

BARDZO GRUNTOWNEGO ZBADANIA. 
Projekt podziału Palestyny na kantony „Times“ 
uważa 

ZA ROZWIĄZANIE EWENTUALNIE MO. 

ŻLIWE. 
Podział ten ma być dokonany nie pod kątem 
podzialu adiminisiracyjnego, lecz z punktu wi. 
dzenia rezerw rolnych, którym dysponuje każdy 
kanton. 

Pismo podkreśla konieczność rozbudowy i u 
sprawnicnia administracji. Przytem zawsze ubań 
należy, aby zmiany dokonywane były w duchu 
pokoju z myślą przewodnią utrzymania porzad. 
ku i ładu. 


wę, albo nie ukrywają nawet swoich zastrze 
żeń wobec tego projektu, który — ich zda- 
niem — może się okazać przedwczesnym. W 
szczególności, jak pisze „Echo de Paris” — 
można żywić obawy, że w przyszłym rządzie 
Syryjskim mogą dojść do głosu elementy 
skrajne, usposobione antyfrancusko. Poza- 
tem fakt ten może wywołać pewne oddźwię- 
ki w posiadłościach francuskich w Afryce 


sób, o tyle koła prawicowe, zachowują rezer | północnej, a szczególnie w Tunisie i Marokku 


Pierwsza rozprawa na mocy ustaw 
wyjątkowych 


Oskarżeni — dwai Zydzi 


Jerozolima, 18. 6. ŻAT. Przed sądem okreygo- 
wym w Jerozolimie rozpoczęła się dzis rano 
pierwsza sprawa sądowa na mocy ustaw wyjąt: 
kowych, przewidujących karę śmierci lub do- 
żywotniego więzienia za rzucanie bomb, strze 
lanie do wojska i inne akty teroru. 

Oskarżeni są dwaj Żydzi sefardyjscy Abraham: 
Mizrachi i Abraham Mordechaj Mizrachi. 


Akt oskarżenia zarzuca im, że dnia 8 biu. rzu: 
cili oni rzekomo przy Bramie Jaffskiej w Je 
rozolimie bombę, której wybuch pociągnął za 
sobą ofiary w ludziach. Całe oskarżenie opaite 
jest na zeznaniach Arabów, którzy znaleźli się 
wówczae na miejscu eksplozji. Oskarżeni Żydz: 
przypadkowo byli obecni w chwili wybucha, u- 
dając się do pracy. 


e hz 


'Niesłuszne interpretacje 


Wyjaśnienie prez. 


Warsząwa. 18. 6. (ŻAT) Dr. Ignacy 
Schwarzbart nadesłał ŻAT-nej następujące 
oświadczenie: W związku z rozmaitemi inter 
pretacjami, które ukazały się w prasie o re- 
feracie moim wygłoszonym dnia 14 bm. w 
Warszawie na krajowej konferencji Ogól- 
nych Sjonistów, oświadczam: 

Nie powiedziałem, że w Egzekutywie Sjo- 
nistycznej znajduje się część członków, któ- 
rzy zgadzają się na tymczasowe wstrzyma- 
nie żydowskiej emigracji, aby uspokoić A- 
rabów. Nie mogłem tego powiedzieć, gdyż 
wyraźnie stwierdziłem, że Egzekutywa Sjo- 
nistyczna stała ż stoi w obecnej walce polity- 
cznej na wysokości zadania. Wreszcie wiado 
mo mi, że w tej sprawie członkowie Egzeku- 
tywy Sjonistycznej zajmują zdecydowane i 
solidarnnie negatywne stanowisko. 

Oświadczyłem natomiast, że w jiszuwie, w 
Palestynie działa grupa, która ma szkodliwą 
koncepcję tymczasowego wstrzymania żydo 


Dra $Schwarzbarta 


wskiej emigracji dla pozyskania Arabów w 
związku z projektem 10-ietniego układu a- 
rabsko-żydowskiego, o którym prasa ostat- 
nio pisała. 

Ta grupa — powiedziałem — stara się 
wpłynąć w swoim duchu na część członków 
Egzekutywy Żydowskiej Agencji i dlatego 
musimy kontynuować zdecydowanie naszą 
walkę przeciw niebezpieczeństwu tych defe- 
tycznych zamierzeń ze strony owej grupy w 
jiszuwie i jej wysiłków wpływania na naszą 
odpowiedzialną politykę. Nie powiedziałem, 
że przewodniczący Egzekutywy Sjonistycz- 
nej, który wkrótce ma przyjechać do Polski, 
jest zwolennikiem poglądu tymczasowego 
wstrzymania emigracji do Palestyny. 

Nikt nie będzie tego twierdził o Ben Gur- 
jonie. 

Oświadczyłem natomiast, że wkrótce przy 
jedzie prawdopodobnie do Polski członek E- 
gzekutywy. Na jego stronnictwo chce wy- 
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Pogrzeb Gorkija w sobotę 


Moskwa. 18. 6. PAT. Maksym Gorkij 
zmarł w Gorkach w okolicach Moskwy. 
Pogrzeb na koszt państwa odbędzie się 2 -go 
czerwca o godz. 18-ej na Placu Czerwonym. 
Rada komisarzy ludowych mianowała spec- 
jalną komisję, która zajmie się organizacją 
pogrzebu. 


Dalsze akty teroru 


Jerozolima, 18. 6. ŻAT. W ciągu dnia czwar!- 
kowego zanotowano szereg świeżych arabskich 
aktów teroru, z których najważniejsze są nast.: 
Przed gmachem samorządu w Hajfie terorysti 
arabscy rzucili dziś dwie bomby o wiełkiej sile 
wybuchowej. W wyniku eksplozji jeden robot. 
nik arabski został ranny. Skutkiem wyburuu 
uszkodzone zostało ogrodzenie gmachu magi: 
stratu, przyczem wszystkie szyby wyleciany. 

Nocy ubiegłej Arabowie z zasadzki oddali sze- 
reg strzałów do przejeżdżającego pociągu noc- 
nego na trasie Ludd— Jerozolima. Straż wojsko- 
wa odpowiedziała ogniem na terorystów. Ofiar 
niema. 

Wzdłuż wszystkich torów na głównych linjach 
kolejowych w Palestynie odbywa się obe mie 
kontrola przy pomocy samochodów dysponuja- 
cych karabinami maszynowemi. Ma to na celu 
zapobieganie dalszym arabskim aktom terceru 


Nowy zarząd m. Hajfy 


Jerozolima, 18. 6. ŻAT. Dzisiejsza „Oficjal 
Gazette" opublikowała zarządzenie w sprawie 
nominacji nowego samorządu miasta Hajfy. W 
skład nowego samorządu wchodzi 10 osób, w 
tem 4 Żydów, m. in. wiceburmistrz Sebatjachu 
Lewi. Ponadto 3 urzędników brytyjskich i 3 
Arabów. Wśród Arabów znajduje się również 
pozostający na swem stanowisku dotychczaso” 
wy burmistrz Hassan Sukri Bej. 


Stara Jaffa w gruzach 


Jerozolima, 18. 6. ŻAT. Dziś o godzinie 4.30 
nad ranem rozpoczęły się prace około zburze- 
nia 98 domów na Starem Mieście w Jaffie, Pra- 
ce nad zburzeniem tej dzielnicy pozostają w 
związku z decyzją rządu w sprawie założenia 
dróg do portu jaffekiego. 

Celem zapewnienia spokojnego przebiegu 
prac zastosowano szczególne środki ostrożności. 
Cała dzielnica Starego Miasta otoczona jest 
gęstym kordonem wojska i policji. Zhurzenie 
odbywa się przy pomocy dynamitu 

—0Do—— 


100 pytań w procesie 
Bandery i tow. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów. 18. 6. (O) Rozprawa w procesie 
Bandery i tow. po odczytaniu pytań dla sę- 
dziów przysięgłych, których sąd zadał ok ln 
100, została o godz. 15.15 przerwana 


Obywatsle polscy 
pob.ci w Gdańsku 


Gdańsk. 18. 6. PAT. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych i wieczorem zanotowano kil 
ka wypadków pobicia obywateli polskich, 
przez narodowych socjalistów za  niesaluto- 
wanie sztandarów. Pobici zostali: inżynier 
stoczni gdańskiej Karol  Stelmachowski 
przy ul. Werftgasse, student politechniki Fr. 
Kreft, Szmul Lieberman i Natan Nutkiewic 
| EEK 


wrzeć wpływ owa grupa w jiszuwie, o której 
wspomniałem, a to w sprawie układu z Ara- 
bami. 

Musimy skorzystać ze sposobności, aby te 
mu członkowi Egzekutywy jasno wyrazić 
nasze zdanje o poglądach, które są propago- 
wane przez tą grupę w jiszuwie w sprawie 
układu arabsko-żydowskiego. 

To powiedziałem. Interpretacje są zatem 
niesłuszne i meqię sobie je wytłumaczyć tyl- 
ko nieporozumieniem, które zaszło po stro- 
nie piszących, 
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„NOWY DZIENNIK” piątek 19 czerwca. 


Rząd W. Bryfanji za likwidacją sankcyj 


Dia Abisynii nie warto walczyć. — Przed reformą ' 
Ligi Narodów. — Niemiecka gra na zwłokę 


Enunciacja m: 


2cndyn. 18. 6. PAT. Wobec przepełnionej 
Izby Gmin min. Eden złożył dzisiaj swoje o- 
świadczenie w sprawie polityki rządu bry- 
tyjskiego wobec zagadnienia sankcyj. Eden 
zaznaczył na wstępie, że rząd zadowolony 
jest z okazji, jaką mu daje dzisiejsza debata 
aby ujawnić swoje stanowisko. W. Brytanja 
brała dotąd najpełniejszy udział w zbiorowej 
akcji sankcyjnej Ligi Narodów. Co do tego, 
niema z żadnych stron najmniejszej wątpli- 
wości. Zbiorowa akcja w ramach Ligi Naro- 
dów pozostaje niezmiennym celem polityki 
brytyjskiej i W. Brytanja w dalszym ciągu 
brać będzie w decyzjach Ligi pełny udział. 
Akcja brytyjski w styczniu b. r. doprowa- 
dzila do obowiązujących dziś jeszcze decy- 
zyj na rzecz sankcyj. W. Brytanja szczyci 
się tą inicjatywą, która doprowadziła do je- 
dnemyślnej uchwały 52 państw świata. 

Obecnie jest obowiązkiem rządu brytyjs- 
kiego podjąć ponowną inicjatywę, która bę- 
dzie napewno ogólnie powitana przychylnie. 
Zastanawiając się nad tem, co Liga Narodów 
powinna uczynić, Eden oświadczył, że jego 
zdaniem cel sankcyj nie został osiągnięty. W 
cbliczeniach co do okresu trwania zatargu, 
poczyniono poważne omyłki, przypuszczając 
że zatarg będzie trwał dłużej aniżeli to istot- 
nie się stało, sądzono, że sankcje będą z cza- 
sem Skutecznie działały. Należy również u- 
względnić fakt, że udział w sankcjach Ligi 
Narodów nie był kompletny. Dzisiaj trzeba 
się przyznać do tego, że sankcje nie osiągnę- 
ły celu, dla którego je wprowadzono. Na te- 
rytorjum dawnej Abisynji żaden rząd abi- 
syński nie istnieje. O ile Liga Narodów chce 
podjąć akcję, aby przywrócić dawny stan rze 
czy, to musi się zdecydować na akcję zbroj- 
ną, która konsekwentnie doprowadzić musi 
do wojny na Morzu Śródziemnem. Ani Liga 
Narodów, ani W. Brytanja wojny takiej so- 
bie nie życzą. Rząd brytyjski nie żałuje po- 
djętych przez siebie usiłowań. Niema żadne- 
go pcwodu do przepraszania z racji podjętej 
przez nas akcji. Postępowanie nasze. jak i 
Ligi Narodów, wobec aktu agresji, jako ta- 
kiego było uzasadnione i nie może podlegać 
zasadniczo ani zmianie ani rewizji. Ale rząd 
brytyjski doszedł obeenie do przekonania, że 
kontynuowanie zarządzeń sankcyjnych nie 
odpowiada więcej swoim celom. Kontynuo- 
wanie sankcyj nie przywróci dawnej pozycji 
Abisynji. Nikt zaś nie ma zamiaru podjęcia 
z racji Abrsynji akcji zbrojnej. Nie należy 
dopuścić do tego, aby sankcje doprowadziły 
do ogólnego zamieszania. Wypowiadając się 
w imieniu rządu brytyjskiego za zniesieniem 
sankcyj min. Eden podkreślił, że decyzja w 
tej mierze należy do Ligi Narodów. 

Przechodząc do zagadnienia współdziała- 


n'stra Edena 


nia W. Brytanji z innemi państwami śród- 
ziemnomorskiemi z tyt. art. 16 paktu Ligi 
Narodów, Eden z naciskiem podkreślił, że 
zobowiązania te bynajmniej nie są przckre- 
ślone wskutek porzucenia sańkcyj. Pozosta- 
ją cne w mocy tak długo, dopóki okażą się 
celowemi. Rząd brytyjski postanowił wobec 
tego, aby na stałe utrzymać na Morzu Śród- 
ziemnem pozycję obronną silniejszą od tej, 
jaka przedtem istniała. 

Rczważając sprawę przyszłości Ligi Naro 
dów, min. Eden zaznaczył, że zagadnienie to 
ulec winno poważnemu i pilnemu zbadaniu 
przcz Ligę, ale dopiero po zlikwidowaniu 
sankcyj. Rząd brytyjski jest stanowczo tego 
zdania, że Liga Narodów powinna trwać. — 
Fakt, że podjęto pewne usiłowania w zakre- 
sie sankcyj które się nie bardzo udały, by- 
najmniej nie dowodzi, że należy organizację 
Ligi Narodów porzucić. Rząd brytyjski uwa- 
ża, że formalne rozważenie tego zagadnienia 
winno być podjęte na sesji wrześniowej Zgro 
madzcnia, a w międzyczasie rządy powinny 
się zastanowić nad sposobem rozwiązania 
tego zagadnienia. Eden zapowiedział, że we 
wrześniu W. Brytanja weźmie w rozważeniu 
tej sprawy udział czynny. 

W zakończeniu przemówienia Eden za- 
trzymał się na rokowaniach z Niemcami i, 
streszczając wszystkie kroki brytyjskie, pro 
wadzące do porozumienia z Niemcami stwie 
rdził, że Niemcy prowadzą politykę gry na 
zwłckę. Od stanowiska Niemiec wobec wscho 
dniej Europy oraz od stanowiska ich wobec 
istniejącego w Europie status quo zależy 
przyszłość Europy. Pozytywna odpowiedź 
Niemiec w obu tych sprawach stałaby się 
sygnałem przywrócenia w Europie zaufania. 
Min. Eden podkreślił, że dla rozwiązania o- 
becnej sytuacji międzynarodowej załatwie- 
rie sporu włosko - abisyńskiego oraz prze- 
prowadzenie rokowań z Niemcami są najważ 
niejszemi problematami. Niektórzy oświad- 
czył minister spraw zagranicznych W. Bry- 
tanji — zdraJzają wyraźną chęć zamknięcia 
cczu na jedno zagadaienie dla zajmowania 
się tylko drugiem. Rząd brytyjski uważa, że 
chydwa zagadnienia są w równym stopniu 
aktualne i ważne. Obydwa te zagadnienia, 
stanowią jedńą całość i przy decydowaniu 
zagadnienia sankcyj należy utrzymać właś- 
ciwą perspektywę wobec obu tych zagadnień 
Sprawa pokoju zależy w równym stopniu od 
rokowań z Niemcami, jak i od zagadnienia 
sankcyj. Rządowi brytyjskiemu chodzi prze 
Gewszystkiem o pokój europejski i pod ką- 
tem widzenia tego zagadnienia rząd brytyj- 
ski prowadzić będzie, jak dotąd swoją dal- 
szą politykę. 


Gorzkie wyrzuty opozycji 


Londyn. 18. 6. PAT. W dyskusji po ekspo 
„e min. Edena mówcy opozycyjni, Green- 
wood w imieniu Labour Party a Lloyd Ge- 
orge w imieniu liberałów nie szczędzili rzą- 
dowi wyrzutów. Oskarżano Edena i Baldwi- 
na oraz cały gabinet o zdradę, o rozbijanie 
Ligi, o tchórzostwo, i o obniżanie autorytetu 
brytyjskiego wobec Świata. Zwłaszcza Lloyd 
George wystąpił niezwyklę napastliwie i po- 
sługując się demagogicznemi argumentami, 
wygłosił przemówienie pełne zjadliwych do- 
wcipów i ironji. 

Odpowiedź premjera Baldwina była słaba 
a poświęcona głownie teoretycznej analizie 
zagadnienia zbiorowego bezpieczeństwa, któ 
r zdaniem premjera brytyjskiego będzie mu 
siało być rozważane przez Ligę Narodów we 
wrześniu. Baldwin podkreślił, że jego zda 
niem siły wojskowe większości państw w 
Europie nie są w. takim stanie, aby mogły na 


tychmiast przeciwstawić się skutecznie na- 
pastnikowi. Przechodząc do ujemnej raczej 
oceny państw totalnych, Baldwin podkreślił, 
że poza Niemcami i poza Włochami nikt in- 
ny wojować nie pragnie. Jedynie chyba we 
własnej obronie į dla utrzymania całości pań 
stwa. Baldwin wyraził przekonanie, że, o ile 
W. Brytanja będzie zagrożona, to mimo zja- 
dliwych przemówień opozycji W. Brytanja 


Z RUCHU SJONISTYCZNEGO 


KONFERENCJA „TORA W'AWODA" 
W KRAKOWIE. 

W niedzielę dnia 14 bm. odbyla się okręgowa 
Konierencja ruchu „lora wAwoda” dła Malopots 
ki Zach. Z ramienia centrali warszawskiej wzie 
li udział tow.: Adw, A. Blum, J. Radzyński. Mosęp 
Krone. Uroczyste olwarcie Konferencji odbylo się 
w sali Kahału przy llumnym udziale delegatów 
l gości. Wygłoszono caly szereg referatów o prob 
lemach ruchu, sytuacji w sjoniźmie i Mizrachi, o 
dziele kolonizacji Hapoel Ilamizrachi i td. Po re- 
[eralach odbyłą się ożywiona dyskusia, Wybrano 
Komilet Okręgowy w składzie: Rabin Awiguor, 
Pinches Ścheiman. Szalom Treller, N. Chorak, Cwi 
Stempel, Baruch Lieber, Sara l'ischgrund. 
QGÓLNO - POLSKI ZJAZD SJONISTYCZNEJ 
PARTJI PRACY „HITACHDUT" W KRAKOWIE 

W niedzielę dnią 21 czerwca br. odbędzie się w 
Krakowie, zjazd ogółno - polski delegatów parlyj 
nych Sjonisiycznej Pariji Pracy „Hitachdut* z 
Kongresówki, Małopolski wschodniej i zachodniej 
Uroczyste otwarcie odbędzie się o godzinie 10 
przedpołudniem w sali żyd. Domu Akademicki2- 
go. Następnie odbędzie się publiczne zebramie nt. 
„Kongres robotniczy czy Kongres calego Żym 
dcstwa polskiego’. Relerować będą: Tow. dr. Naf 
tali Schwarz (Lwów) dr. D, H. Bcsen (Kraków) 
i J. Faigenbaum (Lwów). 

Dalsze obrady odbędą się we wlasnych loka- 
lach „Hifachdutu* O wszelkie informacje w spra 
wach konferencji należy się zwracać pod adre- 
sem: dr. D. H. Besen, kraków Starowiślna 54, 
(„Zjazd“). f 
V. KONFERENCJA KRAJOWA UNJI SJONIS- 
TÓW REWIZJONISTÓW ZACHODNIEJ MAŁO- 
POLSKI I ŚLĄSKA. 

W niedzielę dnia 21, czerwca obradować będzie 
w Krakowie zjazd delegatów Unji Sjonistów Re- 
wizjonistów Zachodniej Małopolski i Śląska. W 
zjczdzię weźmie udział z ramienia Nessiulu Nvs 
wej Organizacji Sionistycznej dr. Jakób Damn. 

Porządek dzienny zjazdu obajmuje m. in. nas- 
tępujące punkty: 

1; Otwarcie — prezes dr. Abraham Rosenmann 

2) Wybór prezydjum zjazdu i poszczególnych 
komisyj, 

3) Referat polityczny — dr. Jakób Damm, czło- 
nek Nessiulu. 

4) Sprawozdanie z działalności Centrali == mgr. 
Emanuel Trelier, 

5) Zadanie Nowej Organizacji Sjonislycznej i 
nasze najbliższe obowiązki — dr. Jakób Ś$chach= 
ier. 

6) Dyskusja generalna i wybór władz. 

Z RUCHU „AKIBA”, 

Podobnie jak w lalach ubieglych, tak i w roku 
bicżącym urządza Sekrelarjąt Naczelny organizac 
ji „Akiba* kolonie i obozy lelnie. 

Mają one na celu. dać możność licznej młodzie- 
ży zrzeszonej w tejże orgamizacji wyżycie się kl 
kulygodniowe w atmosferze mlodzicńczej, w przy 
gotowaniu do pracy sjonislycznj, prowadzone) 
iulenzywnie w ciągu lal. 

Kolonjo w roku bieżącym będą podzielone w 
naslępujący sposób: 

1 — 28 lipca — kolonje okręgowe gdudu „Sol 
lim* i „Geirim”. 

25 — 1 sierpnia —- kurs insiruklorsko e skau- 
lowy. 

1 — 23 sierpnia — kolonja centralna ruchu, 

25 — 1 wrzesnią — zjazd gdudu „Bogrim* — 
posiedzenie członkówy Waad Merkazi 
KOLONJE OKRĘGOWE. 

Cały ruch jest podzielony na czlery kolonje ok 
ręgowe dla członków gdudu „Sollim* i „Ceirim' 

1) kolonja okręgu warszawskiego, wileńskiego 
i Gdańską nad jeziorem trockiem, kolo Wilns, 

2) kolomja okręgu wołyńskiego, lwowskiego, 
tarnopolskiego, sitanisławowskiągo i łarostawe- 
kiego w Niemirowie. (St. kol, Horyniec - Zdrój) 

3) kolonja okręgu tarnowskiego, rzeszowskiego 
jasielskiego, 

4) kolonia okręgu krakowskiego, nowosądeckie 
go, śląskiego w Bańskiej Wyżnej koło Zakopane- 
go. | 
Ró a 
powstanie jak jeden mąż i Labour Party ; w. 
tej liczbie. 


jo Zza z AT ZZOZ WO a] 


Przeciw insynuacjom 


Warszawa, 18. 6. (Sin). W trakcie dyskusji 
w Sejmie zabrał głos poseł Sommerstein, któ- 
ry nawiązując do swojego przemówienia nad u- 
siawą o granicach państwa, wystąpił przeciu 
insynuacji posła Widackiego, że Żydzi rzekomo 
organizują jakąś karupanję przeciwko noweli 
i stwierdził, że Żydzi traktują zagadnienie zra- 
nic państwa narówni z innymi obywatelami, 

W dyskusji odosobnionym głosem był glas po- 


sła Białorusina Szymanowskiego, który zwrócił 
uwagę, że nie wolno dzielić obywateli ua kate: 
gorje według ich narodowości lub wyznania, ała 
z blędu tego wyprowadził go referent posel Sis 
korski. _ 
— WYCIECZKĘ DO PIĘKNYCH RUIN LI- 
POWCA i klasztoru w Alwernji urządza Polskią 
Towarzystwo Krajoznawcze w niedzielę 21 bm. 
Wyjazd o godz. 7-mej rano. Zgłoszónia i «xc2qe 
góly ul, Grodzka 64 w piątek ed $—7Z wiosk 


— ma 


. gości około 7000 km., 


„NOWY DZIENNIK” piątek 19 czerwca. 
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Kronika a krakowska 30 kieszonkowców aresztowana 
w czasie Lajkonika 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 
, Dzis mają dyżur nocny lekarze: Dr Dallet Zol- 
Ja, Sarego 4, tel 105-20. Dr Iieczhalt Ślanisław, 
Florjańska 17, tel. 169-69. Dr Kaczyński Henryk, 
Topolowa 42. Dr Osiek Bernard, Rynek gł 2t, 
lel. 178-08. 

Dzis mają dyżur nocny apteki: Rynck gŁ A-B 
4, Lobzowsku 8. Grzegórzecka 9. Dluga 1 Kra- 
kowska 19. Podgórze: pl. Zgody 18. 


ODCZYT KURTA BLUMENFELDA 

W duiach od 21--24 czerwca br. bawić będzie 
w Krakowie w sprawach Uniwersytetu Hebraj- 
skiego dyrektor wydziału organizacji i propa: 
gandy U. H., wiceprezes sjońskiego A. C. Kurt 
Bluwenfchkl. Między inucmi wygłosi on w sali 
stow. „Solidarność — „Bnej Brit* odczyt n. $ 
roli Uniwersyietu Hebrajskiego w życiu Jiszu- 
wu. Bliższe szczegóły w dalszych komunikat: 'h. 
„DNI KRAKOWA” 

Obyw. Komitet „Dni Krakowa” stosując się 
do licznie wyrażonych życzeń, postanowił prze. 
znaczyć dzień ten w całości na zwiedzanie ui. 
storycznych zabytków Krakowa, muzeów, wy- 
staw i atrakcyjnych imprez w Olcandrach i na 
Błoniach. Pozatem napływający uczestnicy „Dni 
Krakowa“ wyrazili wielokrotnie życzenia, pozo. 
stawienia im poza oficjalnym programem im: 
prez swobodnego czasu dla dokonania zakupów 
w Krakowie. Po zgłoszeniu się w biurze Pol. 
Związku Turystycznego, ul. Lubicz 4 (napsze: 
oiw dworca), można wziąć udział w bezpłataewn 
zwiedzaniu miasta pod kierunkiem fachowych 
przewodników. Tamże należy zgłaszać zanuar 
urządzenia wycieczki do Ojcowa lub Wieliczki. 

O godz. 21 rozpocę tie się wspaniała ilumina- 
cja zabytków miasta i najpiękniejszych części 
plant, stanowiąca codzienną niezwykle popu'a”. 
ną atrakaję. 


ZACMIENIE SŁOŃCA 


Dziś podczas wczesnych godzin porannych, o 
ile tylko dopisze pogoda, będziemy świadka.:i 
rzadkiego zjawiska niebieskiego. Będzie tó cał- 
kowite zaćmienie słońca, widoczne na całym 
obszarze ziem polskich jako zaćmienie częścio. 
we. W dniu tym, o wschodzie słońca, wąski ko. 
niec całkowitego cienia księżyca, zazwyczaj ©- 
mijający ziemię, zetknie się z naszym globem, 
najpierw na wodach Morza Śródziemnego, by, 
posuwając się ku wschodowi z szybkością nva» 
wie kilometra na sekundę, przebiec kolejno po 
przez: Grecję, Kaukaz, Syberję i północną Ja- 
ponję i zejść z globu ziemskiego o zachodzie 
słońca na wodach Oceanu Spokojnego. Wędrów 
ka cienia satelity wzdłuż opisanego szlaku, dhi- 
trwać będzie pełne 3 go- 
dziny. Cień księżyca na powierzchni ziemi be- 
dzie miał kształt czarnej kolistej plamy, o śred- 
nicy 130 klm., przesuwającej się w ciągu Į i pó! 
do 2 i pół minut poprzez poszczególne miejsco- 
wości, leżące na trasie jego wędrówki. 

Obszerne obszary Afryki północnej, Europy, 
calego niemal kontynentu Azji, Oceanu Lado. 
watego oraz także skrawki północnej Ametvki 
w dniu tym pokryje sobą ponadto t. zw. „pół. 


(rg) Wczorajszy obchód Lajkonika w Kraka. 
wie odbywał się przy rekordowem zainteresowa- 
niu publiczności. Olbrzymie tłumy towarzyszy- 
ły pochodowi Lajkonika, który w otoczeniu 
włóeczków i rałaskotów wjochał na Rynek, gdzie 
popisywał się przed wypełnionymi gośćmi try- 
bunami. 


Z licznego napływu gości i olbrzymiego nato. 
ku skorzystali oczywiście kieszonkowcy, któ 
rzy przypuścili szturm do kieszeni. Przygotewa- 
na zawczasu na to policja, przeprowadziła obła- 
wę i w krótkim przeciągu czasu 30 kicszonkaw- 
ców ulokowano w aresztach. 


cień“ księżyca, powodując zjawisko częściowe- 
go zaćmienia słońca, tem wydainiejsze, im dana 
miejscowość mieści się bliżej opisanego pasa 
przebiegu zaćmienia całkowitego. Ziemie pol 
skie znajdą się stosunkowo blisko lego pasa, 
wskutck czego zjawisko będzie miało u nas bar- 
dzo znaczne nasilenie, zwłaszcza w południ » vo- 
wachodniej połaci kraju. Podczas największej 
fazy zaćmienia księżyca: w Gdyni 0,65, w War. 
szawie 0,71, w Czarnohorze zaś, u źródeł Czsre 
moszu, nawet 0,53 średnicy tarczy słonecznej 
Ogółem zaćmienie trwać będzie u nas w sumie 
1% godziny. Rozpoeznie się ponad północno: 
wschodnim horyzontem w godzinę po wschodzie 
słońca, skończy się zaś w tej samej stronie rie» 
ba parę minut po godz. 6-tej. 

POCIAG POPULANRNY „W NIEZNANE” 

Liga Popierania Turystyki przypomina, że 
atrakcyjny pociag populuarny w „Nieznane 
wyruszy w swą ciekawą podróż definitywnie 
w niedzielę, 21 bm. 

W dotychczasowej historji pociągów popu: 
larnych, pociąg teu pod względem atrakcyjności 
nie mia sobie równych. Jest to zapoczątkowa 
nie nowego rodzaju pociągów popularnych, dla 
których L. P. T. stwarza atrakcje na miejsca we 
własnym zakresie, dbając również o rozrywki 
i zaprowiantowanie uczestników. Uczestnicy 
są w tym wypadku niejako gośćmi L. P. T. (,z 
proszonym obiadem“), która przez specjaluy a 
delegatów opiekuje się niemi od wyjazdu do 
powrotu. 

W drodze powrotnej urządzony będzie „plo- 
biscyt” > w którym uczestnicy będą mieli moż. 
ność wypowiedzenia się co do organizacji tego 
rodzaju pociągów w przyszłości. 

Uchyliwezy rąbka tajemnicy dowiadujemy się 
że podróż „W Nieznane“ zawiedzie nas w ira: 
iny odległe i ciekawość swa zaspokoją uczest. 
nicy dopiero po przejechaniu przeszło SQ klin. 


ZAMKNIĘCIE 19 PIEKARK 


(or) W dhiu wczorajszym watrzymało prace 
19 piekarń krakowskich. Podłożcem zatarzyn iest 
walka konkurencyjna z jednym z piekarzy, któ- 
ry sprzedaje. picczywo poniżej ustalonej ceny. 
Właściciele piekarń zażądali od robotników ak. 
cji represyjnej wobec tego pickarza. Na tem tle 
doszło do zatargu z robotnikami. a właściciele 
piekarń, obawiając się strajku okupacyjneco, 
zamknęli swe zakłady. Spowodowało to brak 
białego pieczywa. 


ZDERZENIE DOROŻKI Z MOTOCYKLEM 


(or) Ludwik Miotła, handlarz, jadąc motocy- 
klem w towarzystwie Franciszka Pachowskiego, 


POWSZECHNY 


BANK KREDYTOWY 


SPÓŁKA AKCYJNA 


WARSZAWA, MONIUSZKI 10 


ODDZIAŁY: 


SKUPUJE BEZ FORMALNOŚCI 


BIELSKO 
UL, JAGIELLOŃSKA 5 


7YJMUJE WKŁADY NA KORZYSTNIE OPROCENTOWANE BEZIMIENNE 
KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE 


WALUTY, DEWIZY i MONETY 


WYKONUJE NA NAJKORZYSTNIEJSZYCH WARUNKACH WSZELKIE TRANZAKCJE BANKOWE 


KRAKOW 
RYNEK GŁÓWNY 35 


LWÓW 
UL, JAGIELLOŃSKA 5-7 


na skrzyżowaniu ulic Starowiślnej i Dietla, n3- 
jechał na dorożkę konną powożona przez Józefa 
Kuraka, Wskutek najechania Miotła i Pachow- 
ski doznali ciężkich obrażeń ciała i zostali peze. 
wiezieni Pachowski do szpitala Ubezpicczalni 
Społecznej, zaś Miotła do szpitala Św. Łazarza 
Kurak wypadł z dorożki, doznając lekkiego pa. 
tłuczenia. Derożka i motocykl zostały uszko» 
dzone. Winę wypadku ponoszą zarówno molo 
cyklista jak i dorożkarz. 


KORONA — MAKKABI 

Spotkanie tych dwóch starych i zaciętych rv- 
wali odbędzie się w sobotę 20 bm. o godz. 17.39 
na boisku ŻKS Makkabi. Ze względu na ostatnia 
wykazaną dobrą formę obydwóch drużyn za- 
wody te zapowiadają się niezwykle interesująco. 
Ceny biletów wstępu znacznie obniżone. 

. PA" 


W dniu wczorajszym odbyły się w Krakowie 
3 mecze o mistrzostwo klasy A z nasiępującemi 
wynikami: 

Cracovia — Garbarnia Ib 4:1 (1:1). 

Unja — Olsza 2:1 (1:1). 

Grzegórzecki — MAKKABI 3:1 (0:0). 

Mecz powyższy odbył się na „gorącym“ 
sku Grzegórzeckiego. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś pa 

cenach  zniżonych, komedja Wł, Bus-Fekeie go 
„Z miłości niedostatecznie". 

— „KRAKOWIACY I GÓRALE" W TEATRZE 
KRAKOWSKIM. Jutro premjera „Krakowiacy i 
Górale" w inscenizacji i reżyserii Zygmuntą No- 
wakowskiego. 

— SPRZEDAŻ BILETÓW NA KONCERT KIK- 
PURY w środę 24 bm, odbywa się nadal. Kasa 
Starego Teatru otwarta od 10-tej rane do 13-tej 
i od godz, tó-lej. 

— PREMJERA W „BAGATELI" Dziś odbę- 
dzie się w Bagateli premjera rewji pod hasłem 
„Grunt to humor”. Żywa ! barwna treść, podana 
w lekkiej i oryginalnej formic, bogata wystawa 
i dekoracje, niezwykle melodyjne przeboje mu- 
zyczne — sprawią, że widz pam każdy nu- 
mer z entuzjazmem. 

—- POPIS UCZNIÓW SZKOLY MUZYCZNEJ 
IM. ST. MONIUSZKI odbędzie się 20 bm, w sali 
przy ul. Mikołajskiej 32 o godz. 6 pop. Grają ucz- 
niowie klas fortepianowych pprof. Stcinowej i 
Lipskiego, śpiewu pprof. Łowczyńskiej, skrzypiec 
dyr. Steina. 

— ZE STOW. MŁODYCH MUZYKÓW. W sobo- 
tę 20 bm. o godz. 20-iej odbędzie się w Sali uł. 
Sławkowska 12, wierzór uczniów klasy fortepia- 
nowej prof. Olgi Łapickiej, 


KWIATY 


bri- 


wł. ARTUR SPIRA 


| Matrymonialne) 


DENTYSTKA mająca 
doskonały Zakład ko- 
łu Tarnowa pozna den 
tystkę samodzielnego 
w celu matrymonial: 
nym. Zgłoszenia Adm. 
Nowego Dziennika — 
Kraków, Orzeszkowej 
7. pod „„Szczęście”. 
45l5g 
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usuwa ból, pieczenia, nabrzmienia nóg, zmiękcza 


BALSAMICZNA 


SÓL:oN 


GĄSECKIEGO (z koGuTkiEM) 


odciski, kióra pa te| kapieli dają silę Usunqć. nowel 
Gaznakcłiem. Przepis użycie na opakowaniu. 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


POTRZEBNY chło- 
piec lat 17 z ukończo- 
ną ezkołą handlową 
do praktyki handlo- 
wej. Zgłoszenia we fir- 
mie B. Käfer, Kraków 
ul. Starowiślna 50 w 
godz. 6—7. 


6518g 


Posad poszakaj» 


URZĘDNIK młody, 
inteligentny, zaufany 
z kaucją przyjmie ka- 
zdą posadę  najchęt- 
niej inkasenta. Zgło- 
szenia pod „Chrześci- 
janin“ do Adm. N. 


Dziennika. 


INTELIGENTNA pa- 
nienka z dobrej rodzi 
ny poszukuje posady 
do dzieci lub w przed 
siębiorstwie, handlu. 
Świadectwa chlubne. 


i 


2 


Zgłoszenia Adm. No- , 


wego Dziennika pod 
„Bezzwłocznie”. 


opine 


SZWACZKA z A 
snym krojem poszuku- 
je posady. Zgłoszenia 
do Adm. N. Dzienni- 
ka pod „Krój“. 
6383g 


Zdrojowiska 


SZCZYRK. Prowadzę 
jak 
sjonat dla rałodzieży 
pad kierownictwem 
lekarza Mgr. 


wania fizycznego Dr. 


JEJ 


„| LN A Z Z EE Z NON, 
I 


rokrocznie pen- 


wycho- 


Huttmana. Ceny bar- 
dzo przystępne. — 
Reinhold 
Mizrachi 


60, m. 7. 


nauczyciel 
Starowiślna 


640g 


KRYNICA pełuokom 
fortowy pensjonat 
„IWONKA” uroczo 
położony u stóp lasu z 
tarasami do kąpieli 
ałonecznych. PIERW. 
SZORZĘDNA KUCH. 
NIA na życzenie dje- 
tetyczna. Ceny umiar- 
kowane. Telefon 359. 
MANDLOWA RAP. 
PAPORTOWA - BEI. 
MOWIE. 8967kr 


ZAKOPANE. Pensjo- 


nat dla DZIECI w 
Białem. Opieka kwa- 
lifikowanych sił pe- 
dagogicznych. Ogród, 
las, sporty. Komfort 
nowoczesny, radjo, 
telefon. Drowa Adela 
Blochowa, Willa 
„Adela“. 6132g 


PIWNICZNA - Zdrój, 
Pensjonat „Piwniczan 
ka“ — obok Łazie- 
nek i plaży za Po- 
pradem, — kuchnia 
sciśle rytualna, pod 
zarządem Kalmana 
Bluma, Jakóba Baro- 
na, Kraków, Dietla 
31. Tel. 106-03. 

5951g 


ZAKOPANE. Pełno- 
komfortowy  penzjo- 
nat « „MAGNOLJA* 
pod zarządem Edy 
Wasilkowskiej położo- 
ny w lesie, blisko cen- 
trum, poleca słonecz- 
ne pięknie urządzone 
pokoje z balkonami i 
wykwininym wiktem. 
Garaż, Tel. 1322. 

9432kr 


ORŁOWO - MORSKIE 


KROŚCIENKO n/D. 
Kolonje Turystyczno- 
Wypoczynkowe. Bu- 
dynki komfortowe — 
utrzymanie penejona- 
towe. — Prospekty, 
Żapisy: Żyd. Tow. 
Qśw., Warszawa, Ża- 
bia 9, m. 32, dołączyć 
znaczek pocztowy. 


9623kr 


KOLONJA LETNIA 
dla młodzieży w Żawo- 
W pod kier. Prof. 
Redera. W programie 
kursy pływania, gry. 
wycieczki. Zgłoszenia 


Dietla 97/15. 9621kr 


PRENUMERATA: w Krakowie g odnosze. 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową 
Zagranicą z przesyłką pocztową 
UGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła. 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia dro tune liczymy za 16 słórr. 


+ + . e miesięcz. p 4.30 kwart zł. 12.90 
n 750 „ 


„NOWY DZIENNIK” piątek 19 czerwca. 


DO ZAKOPANEGO | KRYNICA. HOTEL. 


zabiorę ograniczoną PENSJONAT 

ilość dzieci wieku | „CARLTON“ poleca 
szkolnym i młodsze ! komfortowe pokoje 
na 5 tygodni. Willa w z utrzymaniem lub 


bez. Autobus do dy- 
spozycji Gości. Ceny 
aniżone. 9140kr 


USTROŃ „Wesoła“ 
tel. 43 pensjonat pier 
wszurzędny, kierownic 
two Finkelsteinowej, 
pięknie położony, ku- 
chnia wykwintna 
obfita życzącym 
djetetyczna.  9463kr 


W MIEJSCOWOŚCI 
klimatycznej korzyst- 
nie do wydzierżawie- 
ria willa o 9 dużych 
pokojach, urządzonej 
obszernej kuchni i ja- 


dałni położona ohok 


najpiękezejszej okoli- 
cy Zakopanego, pierw 
szorzędny wykwintne 
S-razowe utrzymanie 
Kuchnia domowa — 
dzieci pod najstaran- 
niejszą opieką. Cały 
okres 140 zł. krótszy 
pobyt dziennie 5 zł.. 
Zgłoszenia do N. Dz. 
do 25 czerwca pod 
„Zaufana“. 9601kr 


mna 


JUGOWICE pod Kra- 
kowem dobra komuni. 
kacja — autobusy — 
kolej, ładna okolica — 
doskonałe powietrze. 


LECZNICA IM. DRA. 


ONUFROWICZA w | lasu i wody. Wiado- 


Jugowicach przyjmu- | mość Budka, Male- 
je chorych stałych i | jowa — Jordanów. 
dochodzących, doro- | > ————— 
słych i dzieci — ze | RABKA. Jak corocz- 
SCHORZENIAMI | Pie przyjmuję już zgło 
NERWOWEMI: re. | 973 do znanego 


pensjonatu 


„PROMIEŃ* tel. 146 


konwslescentów, wy- 


czerpanych, z nerwica | 4] DZIECI i MŁO. 
mi żołądka, kiszek, | DZIĘŻY pod moją 
Serca — zaburzeniami troskliwą opiekę. Gim 
uladi sympałyczne- n astyka i rytmika. — 
go i nerwobłędnego - wyjstd Oli * czetwca 
nerwobólami (ischias BELA ASCHER- 


itp.), migreną itp., — 
bezsennością i lękami 
itp. Hydroterapja — 
(nadto w pobliżu ka- 
piele siarczane w Swo- 
szowicach) — elektro- 
terapja - fototerapja - 
termoterapja - psycho- 
terapja i t. d. 3-ch le- 
karzy — knchnia dje- 
tetyczna. — Ceny przy 
stępne. Informacje: 
Kraków, — telefon 
135-11 i 126-62. Na 

żądanie prospekty. 
] 9367kr 


SPIRA, Kraków, An- 
gustjańska 19/24 tele- 
fon 180-56 godz. 3—5 
pop. 9468kr 


SZCZYRK. Pensjonat 
„Bajka* poleca od 
15 maja, pokoje du- 
że i słoneczne. Willa 
położona w samem 
szerny ogród. Światło 
| elektryczne. Kuchnia 
ściśle rytualna pod za. 
rządem B. Wolfowej. 


LAAAA AAAA 


Jeśli bielizna dzienna to 
$klep fabr.Kraków, $zewska 23 


MH Podczas Dni Krakowa cony zniżona. 


trofesorowa: „Karol — Pierwszy! 
Profesor: „768 do 814. 
Profesorowa :,,Nie, Karolu, ja myślę o czyn. 


YVYVVYVYYVY j ssu“ 


centrum posiada ob-. 


| Różne | [new towe | 


STARĄ GARDEROBĘ | ZAPROWADZONY 


męską zamienia BEZ | interes, centrum, do: 


DOPŁATY na pierw- | chód 12.000 sprze- 
szorzędne bielskie | dam spowodu choroby 
materjały ubraniowe | właściciela. Zgłosze- 
„UBRANIOZMIAN”, | ria: „Gotówka 3.750“ 


Biuro Stattera, Rynek 
= DTL 
TELEFON 132-74. — | & zi) 


Augustjańska 10. 


Na wezwanie posyła ODSTĄPIĘ Sałon 
do domu. 6973kr mód od kilku lat do- 
brze prowadzony na 
PIERWSZORZĘDNA bardzo dogodnych wa 
zaprowadzona Jadło- | runkach lub przyj- 


mę spólniczkę. Zgło- 
szenia do N. Dzisnni- 
ka do 25 czerwca pod 


„Modniarka“. 9606kr 


dajnia zaraz do odstą 
pienia lub wynajęcia. 
Chorzów, Powstań- | 
ców 17. 9622kr 


Wszystko ma swoje znaczenie, 


brzmi opinji zgodny głos —— 
Używajcie „PRIMEROS“! 
Chcecie mieć zadowolenie? 


| Lokale ) 


TRZECHPOKOJOWE 


pełnokomfortowe mic- 
szkanie Grzegórzecka 


PIEKARNIĘ sprze- 
dam zaraz. Warunki 
na miejscu. Goldetein 


4 pierwszy dom od | Kraków, Dolne Mły- 
Wielopola — również | NY 9. 9624kr 
SKLEP obok targu | PARCELĘ w Rakowi- 
dobry punkt do yra cach po zł. 7 sążeń — 
JeSIa: 6519g | gprzedam. Wiadomość 
PR "| Kraków, tel. 14-349. 
2 POKOJE na miesz- A "wi 9593kg 
kanie, biuro itp. par- 
ter do wynajęcia. Ba- i ; ; 
aoi Nauka i wychowani 
6526g 
65 LETNI propagando- 


wy kurs STENOGRA- 
FJI polskiej, niemiec- 
kiej z konkursem koń. 
cowym (premje pie- 
niężne). Zgłoszenia — 
informacje: prof. Blau 


NOSZONĄ garderobę : 
kupuję, płacę dobrze. | 


Goldberg, Gazowa 13. stein, Dictla 7. m. 7. 
tel. 134-88. _ 9437kr 6522g 


— | Przetargi pubiiczne hi 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie 
ogłasza 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wykonanie: 1) odnowicnia i 2) remontu da- 


chów gmachu Upt. Trzebinia 2. 

Wszelkie informacje oraz podklady ofertowe 
można otrzymać w Oddziele Budowlanym Dy- 
rekeji Okręgu Poczt i Telegrafów w Krakowie 
ul. Wielopole 1. IV p. pokój Nr. 7 


PRZETARG PUBLICZNY 

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem- 
nych podaje do wiadomości, że w Monitorze 
Polskim w Nr. 131 z dn. 6 czerwca br. ogloszo- 
ny został przetarg publiczny na budowę IT serji 
robót nowowznoszonego demu biurowego P. 
Z. U. W. w Lublinie przy ul. Spokojnej 3. 

Termin składania ofert upływa dnia 25 czerw 
ca 1936 r. o godz. l12-tej. 


CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst 1.— Nadesłane 0.75. — Za tekstem 


0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 


„ 22.50 


lacje i kondolencje do 4 wierszy ZŁ. 5. Ogłoszenia ślubne i 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł 10.—. Nekrologi (klepeg 
dry) do 60 min. w J. łaniie. Zł. 20. Za zastrzeżenie mieca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 

„NOWY DZIENNIK“ wychodzł codzienie, także w Joniedziatki i dni poświąt 


zaręczynowA 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpu wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząde m Maksymiljana Feldm ana 


